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Faszysto-wska policja strzela do bezbronnych tłulllÓW-
Apel· Włoskiej P t • • K • t • d d nia czyn wypływa z polityki niezgody ar li .omun1s yczneJ o naro u i prowokacji. pro~·adzonej od. rlłuższego 

czasu przez tych, którzy kierują losem 
RZYM, PAP - W miejscowości Pozzu „Zbrodniczy zamach przeciw towarzyszo stali zmuszeni do wyrażenia obłudnego kraju. 

oli w prowincji neapolitańskiej doszło w Włwi Palmhir? Togli
1
atti ;"Y.wo.łał wt c~łych ubolewania. Konfederacja Pracy, którą front demo

czwartek wieczorem do poważnego za oszec i na ca ym sw1ecie spon amczną Jednomyślne, spontaniczne wstrzymanie kratyczno-ludowy poparł w pełni _ kiero-
. • i niepohamowaną falę protestów i oburze się od pracy pracowników wszystkich ka-

m tchu. zorganizowanego przez faszy- nia, wobec które.i ci, którzy są odpowie- tegorii na terenie całego kraju stało się wała irr.ponującym ruchem mas. Manife

stuw i monarchistów. I dzialni za sv. tuację polit.vczną w kraju, zo- wyrazem opinii ogółu, ż.:i godny potępie- stacja znajduje analogię jedynie z okre
sem, kiedy klasa robotnicza w naszym kra 

Na tłum zebrany na wiecu, na którym ju stała u szczytu swego zwycięskiego po-

przemawiał poseł komunistyczny Alicata, Ob z· yc1· e Togl1· att1• ego chodu. Miliony pracowników, robotników. 
rzucono z tarasu domu bombę dużych a -wy 0 tef"hników, urzędników, cMonów i rze-

rozmiarów. Eksplozja bomby spowodo· mieślników, mężczyzn i kobiet, mimo 

ł · · 'b j • • k · d I S · ł k' grózb i gwałtów ze strony rządu wystą-
wa a zrameme 23 oso . RZYM (PAP). - Pod koniec p1ąt owego pos1e zen a w enacie w os im piło do walki i potrafiło przeciwstawić 

RZYM. PAP. _ Wczoraj rano odbył na salę obrad przybyli senatorzy Pertini i Porzio ora? poseł Mole, informując się rządowi. 

się w Ne<\polu pogrzeb 2-ch Włochów, I zebranych senatorów o stanie zdrowia Palmiro Togliatti'ego. Senator Pertini za- Wszyscy pragnęli przeciwstawić się pro 

zabitych przez policję. komunikował, że był przyjęty w szpitalu przez dr Pallone, który oświadczył im, wokatorom wojennym, których towarzysz 

w Genui doszło do poważnych incy- iż stan zdrowia Togliatti'ego budzi poważne obawy z powodu komplikacji, ja- Togliatti zdemaskował i potępił . 

dentów. Prefekt ogłosił stan wyjątkowy, kie nastąpiły na skutek zapalenia płuc. Zdemaskował on również grupy reak

który jednakże został odwolany na sku- Możność powrotu Togliatti'ego do zdrowia - stwierdził dr Pallone - na- cyjne i warstwy uprzywilejowane, które 

tek dojścia do porozumienia z przedsta· leży szacować na 50 proc. Stan ogólny jest raczej ciężki. zamierzały za' wszelką cenę unicmożJiw:ć 

wicielami mas. Ludnos· ć cywi'lna przy- _ le_dnoc~eśnie dr Palł.one z.aprotest.ował w imieniu własnym oraz profesa· realizację tych zasad nowe.i demokracji 
- h - y Id F d t t h f ł ludowej, które po raz pierwszy sformuło-

jęła na siebie obo""'iązek zaniechania blo row-c irurgow - a omego 1 rugoniego z powo u sys ema yczny~ a· wane zostały we Włoszech przez towarzy-

l;;idy ulicznej, zaś prefekt przyrzekł WY-/ sz.erstw, dokony"Yanych przez oficjalną propagandę odnośnie biuletynu w spra- sza Togliatti'ego. 

rof ać z ulic patrole policyjne i zaprze- _w~1-:e~s-ta_n_u_z_d_r_o_w_1_a_ra_n_n_e...;g_o_. _______________________________________ ~ 

;;;tać wszelkich kroków agresywnych.! 
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.Jednakie wbrew umowie i natychmiast 1 
• I 

po jej zawarciu zmotoryzowane oddziały W 1 a O urzony n z r dni 
polic.ii zaczęły szybko objeżdżać ulice, 
strzelając na oślep i bez przyczyny. W 
rezultacie 2 osoby zostały zabite, a 3 
ranne. Porucznik policji i agent również 

szystkich kraiów napływają wyrazy s ym -r i dl Palmiro To liattlego 
odnieśli rany. 

W Toranto doszło do gwałtownych 
starć między policją i demonstrantami. 
Są ranni po obu stronach. 

Francja I 
P ARYż (r AP). Biuro CGT w imieniu fran

cuskiej klasy robotniczej wydaJo komunikat, 
w którym, w związku z zamachem na Togliattj' 
ego, potępia kampanię reakcji międzynarodo
wej, która uzbraja ~amachowców i fanatyków. 
Zapewnia.jąc proletariat włoski o swej sympa
tii i solidarności, biuro CGT wzywa klasę ro
botniczą do jak największej czujności wobec 
knowań reakcji. 

zamach faszystowski na zycia wodza. komuni
stów włoskich je3t rezultatem polityki impe
rializmu amerykańskiego, mieszają,cego się do 
spraw wewnętrznych Włoch i otaczają.c;ego 

opieką faszystów włoskich. Depe$zę końez.v 

zapewnienie, że Komunistyczna Partia USA 
dołoży wszystkich sił, żeby zdemaskować po
litykę imperialistów USA w oczaCll catego na
rodu. 

Czechosłowacja 

W Mediolanie zdemolowano lokal 
chrześcijańskiej demokracji. Przy tej 
okazji wyszło na jaw, że chrześcijańscy 
demokraci ukrywali w swym lokalu 24 
karabiny, 2 skrzynie z amunicją i 2 skrzy 
nie bomb. Około 100 lokali antvdemo
kratycznych w większych i mniejszych 
miejscowościach zostało zdemolowanych 

USA J PRAGA (PAP). Prezydium Częchosłov.-ac
kiego Zgromadzenia Narodowego przesłało na 

._ ___ ,,.... ______ ..,....,._..._....,....,._..l- ręce przywódcy komunistów włoskich Toglia t· 

przez ludność. ...,_ .„ · s: ·~ . NOWY JOR.K (PAP). Komunistyczna Par- tie' go depeszę, w której wyraża o burzenie z 
tia USA przesłała do sekretarza generalnego powodu haniebnego zamachu, popełnionego na 

Dziennik „Unita" z 16 lipca ogłasza apel Komunistycznej Partii Włoch Togliatti'ego de nim w chwili, gdy pełnił swe funkcje parla
'l\l'łoskiej Partii Komunistycznej do naro- peszę, w której życząc mu jak na i rychlejszego rnentarne. Jesteśmy przekonani - stwierdza 
d11. m1stępuiącej treści: po"l'l"!'ot.u clo zdrowi.a, podkreśla, że zbrodniczy I depesza, że zbrodniczy ten czyn wymier7ouy 

Nowe rezolucje Rady Bezpieczeńs wa 
w sprawie zażegnania konfliktu w Palestynie 

LĄKE SUCCESS (PAP). Rada Bezpieczeń-1skiej, upoważnia sekretarza generalnego ONZ 
i;twa na czwartkowym nocnym posiedzeniu z Trygve Lie, do podejmowania odpowiedniej 
nieznacznymi poprawkami przyjęła rezolucję akcji celem zapewn~enia personelu i funduszy, 
amerykańską w sp:·awie Palestyny. Za rezolu- niezbędnych dla dalszej działalności rozjemcy 

ONZ przeprowadzenie dochodzef. w . pr:;wie 
zgłoszonych wypadków pogwałceni:; rrtz<".imu, 
delegat brytyjski Cadogan usiłował wziąć w 
vbronę Arabów 

cją głosowało 7 członków Rady, przedwko 1- ONZ w okresie zawieszenia broni. 1':'::i:: 
(Syria) wstrzymali siP, od głosowania przed- Roz1--atrzenie ~.iosku syryjskiego, doma- LYndzzi zdobyli azaret 
stawiciele ZSRR, Ukrainy i Argentyny. gającego się przekazania problemu palestyń_ 

Główne punkty rezolucji, która stwierdza skiego Międzynarodowemu Trybunałowi Spra TEL AVIV, PAP. - Oficjalny komu-

na wstępie, że Arabowie konsekwentnie od- wiedliwości. zostało odrzt.:cone do następnego nikat Izraela donosi, że odrziały żydow
rzucali kilkakrotnie apele o utrzymanie rozej_ posiedzenia Rady. skie zdobyły po gwałtownej wr.!ce Nna

mt.. są następujące: W toku dyskusji nad paragrafem 8-ym re_ ret. Wzięto do niewoli znaczną ilość 

J) Sytuacja w I;ę.lestynie zagraża pokąjowi. zolucji amerykańskiej zalecającym rozjemcy jeńców. 

2) Obie strol)y walezą.ce muszą. najpóźniej 

w ciągu trzech dni wyrazić zgodę na zawie-1 F . 1 · 
szenie działań woj~nnych. a a buntó·w. w •• arm11 

był nie tylko· przeciwko Wam, lecz poprzez 
Was również przę.ciwko całEj klasie robotni
czej oraz zasadom prawdziwej demokrac31 i 
wolności, których jesteście oddanym wybit
nym przedstawicielem. 

ZSRR 
MOSKWA (P .AP). W całym Związku Ra· 

dzieckim panuje olbrzymie oburzenie z powo
du haniebnego zamachu faszystowskiego na 
sekretarza generalnego Włoskiej Partii Komu
nistycznej. . 

W zakładach pracy Moskwy, Leningradu i 
innych miast ZSRR na wieść o zamachu na ży· 
cie 'l'ogliatti' ego odbyły się spontaniczne wie
ce, w których wzięły udział dziesiątki' tysię
cy robotników radzieckich. 

Tak np. w fabryce samochodów im. Stalina 
w Moskwie robotnicy, przemawiając wnbec 
wielotysięcznej załogi, w słowach na bn:miałych 
gniewem podkl'eślali, że reakcji nie uda się 
zdradzieckimi strzałami zastraszyć sil postępo
wych, ani odwrócić wstecz koła historu. 

Kolejarze tzw. Oktiabrskiej Dyrekcji Kole• 
.iowej w specjalnym komunikacie łączą swój 
głos oburzenia. z oburzeniem całej postępowej 

ludzkości i stwierdzają, że naród włoski potrafi 
przeciwstawić się wrogim siłom dą:llącym do je
go ujarzmienia.. 

Również przedstawiciele nauki radzieckiej 
dali wyraz swojemu obnrzeni11. Prezydent Aka.
tlemii Nauk ZSRR Sergiej Wawiłow opnbli· 
kowal w prasie radzieckie.j ośwfatlczenie, w 
którym p!>dkreśla, że zamach na Togliatti' Pgo 
jest nowym aktem terroru, świadcząrym o stra
chu reakcji irzed wzrostem wpływów idei ko
munist:vcznej w szerokich masach. Wawiłow 
W\raża przPkonanie, że naród włoski, który 
wnlósł wkład do skarbca kultury światowej, 
potrafi obronie zdobycze demokracji przed za
kusami reakcji. 

Sop hul.isa 3) NiezastosowarJe się do tego rozkazu sta- ; 
nowić będzie pogwałcenie pokoju i pociągnie!' 

za.sobą dalszą akcje w myśl P?St~nowień TOZ- Jednostki WOJ.Sk ateńskich 
działu 7-go Karty ON2., przewiduJącego sank-
cje gospodarcze, polityczne i militarne. I R~Y!"f <!"AP). A~encja .Eleft:ri Ellada ~o-

przechodzą na stronę generała Markosa 
4) Za·Nieszęnie działań wojennych w Jero- mumkuJe, ze w druu 12 lipca "38-y batal10n 

zolimie winno nas•ąpić w ciągu 24 godzin od 43-ej brygady armii monarcho-faszystowskiej 
chwili powzięcia rezolucji. Niezwłocznie ma ' odmówił wykonalli·r rozkazu wyruszenie. na 
być podjęta akcja w kierunku demilitaryzacji 

1 
front przeciwko silom armii demokratycznej 

tego miasta. I Na cze!~ zrewoltowanego batalionu i;tanął je-
5) Rozejm ma być utrzymany w mocy aż · go dowodca. 

do pokojowego ureg•1lowania problemu pale_ I Agencja podkreśla, że nie jest to odosobnio 
sty1'iskieg-0. ny wypadek zl:iuntow<nia się jednostek armii 

Poprawka przyjęta do rezolucji amerykarL 
1 
rr..onarcho-faszystowsklej. 

W ostatnich dniach kilka brygad odmówilo t'rzyjaciela, który zostawi! na polu bitwy 165 

wykonania rozka'.':u, a wypadki przechodzenia zal:,itych i 350 rannych. 
. . . . . Na froncie zachodnim 9-ta dywizja piechoty 
zołn1erzy armii monarchr-faszystowskie.1 na ··m s~ń b ł · f . · s k t k 

1 u ~na y a przerwac o en ywę na s u e 
~tr.onę armii demokratycznej stale się pomna- I poniesionych strat. 

zaJą. RZYM (PAP). Sąd dorażny w Lariss-a ska-
• fi • zał na karę śmierc.; 1 S osób, wśród których 2 

RZYM (PAP). Ataki wojsk momirchr _fa_ kobiety - oskarżonych o niesienie pomocy 
szyst0wskich na frcncie Gramoi: - SrnolikaF 3rrnii denokratycznej. Ponadto 8 osób skaza.
zos~ały tdparte z wielkimi stratami dla nie- nrch zo&tało na dożywotnie _więzienie. 



Narady aktywów dzielnicowyc·h 
. . . wyrażają pełną solidarność z uchwałami plenum K C PPR 

. W dnrn ~·rzorn .1~ 7.~' lll O<ll•.Yl.v sil' "' :~ dti PI vrnl...t :u·iat11 woł•ld„go t1Jw. 'l'o!!liattim i w u; 
JJ'.rnth party.in~· eh J>l'll n:uacly aktyw1i11 dzi!'l ..tn1al111"·"h j1'<l11urnYśi 11 iH 1·i•iohwjad1 ~1· nu. ili 
m;·owyth. · ekrl'tRrz.v k1lł i r1·t'i•·;1"11toiw. l'~- z~cl- '"' uj;~ p~· l11ą '.•oli.iur;io,;.< z walr><; e:\'u1 prz;·ciwko 
miotem obr~d hyly l11'1or.1·,·zlH' 1wl111:t!.1· l1po•o- n·:ih1·ji i fav1·1.111011i l111l••1u wło~ki1u. ·'••dną 7. 

cholkiem amerykatlokieg-o 1>nperializmu. 

:WPgo pl<>11um K C l'PH. t."··11 · r.·1.ulllt·.ii · żHUH<'hl.a:1 111y }H111ii.1·j. 

Robot nicy polscy przesyłają. r obotnikom 
włoskim braterskie pozdrowienia i słowa otu
chy do w:tlki w pełnej świadomości, że ich 
walka jtist walką międzynarodowego proleta
riatu przeciwko fas2ystom, przeciwko zbrodni
czej reakcji, przeciwko kapitalist ycznym wy
zyskiwaczom. o sprawiedliwość społeczną., o po
kój na świecie. 

Ka dzi ~l11i<-~' ~r <'1dnoi~j-l<i•·.i P1·N" l'J na na R 
raf]\' pr1.~· \)ylo ];iJlrnH't ~t'kn•t :tl'Z\' ];,-,/ ·fa(,n,·z ezolucja 
JJ~' f'h i . kol 1> jowv„Ji. H1· f>'t·a t u ;„.]l\rnl:u·h 

0

plt' - . . . .. . . 
num KU wvgłos 'J · t . p 1 .. , .1„ . 1. J . 1_ Z~brnn1 na naradzie aktyw1~ci Dżielmcy 
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• J ll• 
1.111 ' '": 1 1 .'"-i~ I Górnej Prnwej PPR w Lodzi, wobec zamachu 

~.1 1 1
"

1:1 . r<'f~rnt 1' 1 '. 1 . 1 "' '"'hw 11 low-.1 l't'l.olu ,·.1i na osob to..,;.. Togli:ttti·cgo rz ódc Wlo-
akt;vw11in c·ulko1\'1c·1t' T•OJV1rl1 111·!"1·:111· pJc.lll1n1. 1.- · 1, ę 1 „ I' - 1 '.'.p ywl k ' ·ękl 
I 

Ot(\ • -' cl · „ , · ) „ ~ . ~ „ lt'J Hl' li \{Jllllllll:-i ,~ t ' Y, lJfj l "W O!=ii lllJ ilSl' 

Haniebne prowokacfe imperialistycznych bu 
uyclell poko.Ju nie załamią, ale pol>udzą. czuJ
ność i siły klas~· ro])otniczej całego świata. .J 1.fJ"':''l"". 0 s/'.C'~:r11 " 11 '! 1i o yrz~· w 111 '~"". 1_-.o· robÓtniczej - w)'rnliaj·~ sw~je ltbokie · oburzĆ-

:m11r11ht .1<·1.1H'.J Ptit t n .łlH~<"l ' ""'· 1nk 1·''" llH' z z 1 . 1 .„ Kt 1 • 
. - . . . - li i p1· 1,f'1· i \'i ko Y. 11'(1( 11Jl"i' \' IU Ili(\ (H. 0111 .• H~~ n·~to -

uznam~m 11°11:1hil 1 11 ~· 111,-n l:" P!' '.'""" l, r: clut ."•' 7.Q wskiego rządu chr:leścijańskie · demokr ac ·i tte 
Przesyłamy naj$erdeczniejsze życzenia szyb

kiego powrotu do zdrowia tow. Togliatti' emu 
wraz z mocnym zapewnieniem, że klasa robot
nicza Wioch nie jest osaniotnion& w swej walce . 

ee pocJ,;taw 1dPolog-1 e111v1·h Z.1„c!iwo.011.•.1 l';tr · Gasperi'ego. J J 

tii PolRkic·.i Kla~.1· T:o 1•11111 i•·1<· j. Polska 1tlus11. i·obotuicza przesył& wyrazy 
• ~a. cl1,~Pl 11_i1·~' B ~ ~1111-. na n: .I~ po11 li ;11 w peluej soliclarnoAci włoskiej klasie robotnlct.ej 
1mw1L111 _ Ko_1111tc •l11 Dzi..l11„·011·P'!o Pl '~ l >1·lo·r I i Wloskie.i Partii Komunistycznej, ktOre pro
tarz Kom1trtu t(I~\ l'a 11 ll1:.1•·h. 11 „_rrrnt u wadzą ci~żką walk! 1t rodzimą reakcją - pll.

Niech żyje wlo~ka klMa rol>otnicza.! • 
Niech żyje mifdzynarodowa. solidarnoSć mas 

pracujących! 

'Uehwalar·li pleuu 111 Kt w 1 · ~lns ił I'"' . l"·a ,; ];1 w - j 
:;ki. Pnr.1•hic-g d~·•lrn"j i . " ' kt ol n ·j "1.i•:li ud 1i1cl lilllil---------------------·--••lllllil•-------------
tow. tow. Ln•ki r z, ł.lasiulP\\ i · 7 • .fa111· ,.ak. ~la 
ni,;ławski, Rłomlrn . A ut i- zn k l\1di ;;. l\a<'per ~ k 

i Kozłowski, wy k rzal "alko11 ilt~ .i1'd110111 .v~lt11J~<' 
z ud1wałami ple 1111m KC'. ,]1)1 y 1 · 1:~1· y111i sytna1·ji 
w T{on111ni <11 t~·e z~t<'i Parlii .Tr; ~ o :·dnwii, jnk nh,r 

n.i.<>ż podstaw i<kolu:.;il' /. 11\'l'li 7.:j„1l1""''""l'.j P;11" 
t11. . 

Również na cl zic·lrd r ~· (i f11·11r• i P1·:rn'o' .i li:Jl;tclo;' 

JHrn:itnli prz~ rl"111wi1 · i •·l•• D ~ i 1 •J„i. -.v C 1.„1 w1111P.J 
PPR. Rrfrr at · .., _,·g-lo•i l t 1111. l 'z1la1i ,ki. W ;_,-. 
:WP.i i i11trr~,11.i:) l'<'j o,1•ku•j i. j11 kn rvz wi111·la 
l'lię m1d rpfprat f' m \\ Zi<;> li 11d zial łuw . 1nw. l\li · 
kolHiPw~ki (('t•11tr. 'l't•k,.) , ll1.ik°'' . ki I 1'7.l'R 
:Xr 6) , Wauo:1"11owir·1. I Pl.I'\\ :\r 4 ) l>1111d1•r rP 
'.:'\r li\. 'Van<lnr·l10wi<·1. I PZPW Xr ~ \ l>u11d"r ( J>Z 
PR Xrfi). 'Yo:<i1•wi1·z ( P7,l'\1' :\r I\ . Z:1\!1ud11. 
Rufrl'ki IO~r. Ko11f. , 'r :ł \, Polrnr~J;i (~P· 

D zit' lllil',,wt•go ) , 'Yypo\"I i<•dzi 
lnÓwr~ów ŚWitHl('z~· l .Y O lH'l'IPj j1 • 1ll11Jllł_\'~lno~1 · i 

ał.t~·wp. z linią purty.in•), j :tl; H 7. md:11.l11 w1·rnz 
'w UC'h'l'ł'ala1·h lipHll""!!" plr•1111m };°oH;itt·1n 
C1•11tralnego ua>'l.t' j Pa1·tii. 

Xa w~zv~tkirlt t..z„„h 1111rno1wh z •l1r:ull ila
)i w;naz ~vrnjemu oh11r1.M1in z powo<ln zhrnd· 
niez0g-o zamarhu doko11m11·!!0 11n prz.1·wód<',\' 

Dzf eń lotnictwa w ZSRR 

~l ~rot ułon~ów ''R i ~lj 1rot nłon~ów 'r~ 
z łożyło do dn a 10 lipca rb. ~eklarac łe na Wspó 'ny O nm 

W A RSZAWA (RAP-SAP). - Wedlug ·wslawień centralnych pełnomocników KC PPR, 
tow. St ,;I ra1i >kiqjv CKW PPS, tow. Serl..owsk i ego na dzieó 10 lipca br. 854.394 członków or
ycm iu1cji PPU zuclel. lurowulo 974.208.512 zł i na dzie1i 13 l i pca br. 4!14.153 czlonków Po/.~kiej 
Par/11 Socjalist y cznej złożyło deklarac je na ogólną sumę 500.143.118 zł . 

Jeśli chod1,i o skalę proc t~ nto" ą, to w Pol sk ieJ Par Li i Socjalis tycznej złoży ło deklarac je 
87,5 procenl ogólnego stanu cz łonków i w Pol ski e j Purtii Rc bo lniczej zlożyl-0 deklaracje 
87 procent członków. 

N ;żej pad3jemy tabelkę p rzedstaw i a jącą procentową ilość członków obu pdrl·ii w po
si.czególnych wojewódzlwach, którzy złożyli deklaracje na Wspólny Dom: 

Procent w stosunku do ilości członków 
PPS PPR 

I. Woj. bialo ~ lock. e 75 ,6 proc. 97 ,5 proc. 
2. by dgoskie 73 90 
3. gc!ańsk ie <l'.J g;z 
4. śląsl>o - dąbrowsk ' E> 35 89 
5. k '.deckie 67 8() 
6. krakowsk ie !'!3 82 
7. Jut·elsk ie 66,7 ,. 8fi 
8. Łćdż m. PPS n ie posiada Kom ·M.~ J~k i eg!"l q4 9 
!1. lódzkie 94 proc. 87 

10. olsztyńskie 89,4. A7 
MOSKWA (PAP~ . W niedzielę dnia 18 b. rn. 11. poznańskie 92 :u 

" ·,dbędą się w ZSRR uroczystości związane z 12. rzeszowskie 80,5 7.5 
tradycyjnym obchor:em „Dnia Lotnictwa". - .13. sznecińskie 96 A9 
Na lotnisku podmoskiewskim w Tu zynie od- 14. wrocław-skie 96 82 

" 

Apel Włoskiej Par tii 
K o munistyczn ej 

Czynniki eksploatujące i ruj_nuj!_łce kraj 
odczuły potężny głos odpowiedzi :V'TJ.och 
pracujących, . które pok~zały w. sp?sob ~ak _ 
imponujący, jak nigdy dotąd, J!!:kle są 1c~ 
siły. Odpowiedi tę odczuli również organ:~ 
zatorzy rozłamu akcji strajkowych, kto
rych podejrzane manewry zostały udarer..-· 
nione przez jednolitą postawę mas pracu
jących . 

Pracownicy! Strajk generalny był wiel~ą, 
bitwą, toczoną w ramach walki o nowe k1~ 
rownictwo polityczne państwa. Zachowa
nie klerykalno-reak~yjnego rz'.!:du w t)'.m 
poważnym momenCie, negowanie odpow1.~
dzialności politycznej za zam ach i u~nam~, 
że winnym jest tylko sprawca. bezposred~1, 
wyraźnie zadeklarowana chęc stosowama 
represji, w konsekwencji których ulica i pła 
ce miast spłynęły nową krwią ludu, uświa, 
domiły jasno masom słuszność naszej -po
stawy polityczJtej. 

Strajk generalny )'.lrzekonał wszystkich 
szczerych demokratów o konieczności 
wżmocnienia jec.lności1 abv Łą. drngą można 
było zrealizować postulat ogółu ludności, 
tj . żądanie pow.olania nowego kierownictwa 
kraiu. Strajk g-eneralny przekonał wszyst 
kich szczerych demokratów, że należy czu
wać, by nie dopuścić do reprel'ji i prześlado 
wań. Jednomyślne objawy po'tępienia, pro · 

. testu, które ujawniły się w związku ~ za.
machem, demonstrują po raz pierwszy w 
sposób imponujący tendencje, zmierzają.ce 
do rewizji sztucznego wyroku wyborczego 
wydanego w dniu 18 kwietnia br. 

Ocena stra jku 'powszechnego 
RZYM PAP. - Biuletyn Izby Pracy 

I ,,n Lavoro" w sposób następujący ska- · 
:nentował strajk powszechny. · 

„Tak jednomyślna i całkowita manife
stacja ma miej11ce po raz pierwszy we 
Włoszech. Naród włoski pełen głębokiej 

. troski o .życie' Togllatti-'ego, odnalazł w 
tych dniach swoją jedność. skupiając się 
około klasy robotniczej. Każdy prawdzi
'-''Y demokrata włoski uświadomił sobie, 
że zamach na T ogliatti'ego j e.st zamachem 
na wolnośc i demokrację. Dlatego strajk 
gen eralny miał taki spontaniczny i jedno
myślny przebieg. 

· 15 warszawskin 81 dll 
będą się masowe pokazy lotnictwa sportowego · 96 Ale nie kończy się - kontynuuJ'e ,,n 

16. v\Tauzawa m. 97 
oraz najbardziej nowoczesnych· samolotów woj Lavoro" walka pracowników włoskich o · de 
5kowych o napędzie odrzutowym . Fr1eciętna w skali ogólnokra}owej na członkc organizacji · PPR wynos: 1.030 I na człon· mokrację. Strajk generalny rozpoczyna no 

w dn:ach od 5 do 15 sierpnia na terenie ca_ 1 ka PPS - 913 zł. • wa fazę walki. która charakteryzować hę· 
rego kraju zostaną przeprowadzone zawody . Na li-stad. Po\skJ ~j Partii. S-Ocjalist.ycrnPj ,złożyło deklarncje .91.317_ bezpartyjnych i na dzi_e jeszcze ś~iślejsze zjednoczenie praeo-

listach Polsk1e1 Partu Robotnicze] złozyl0 de k l"1"KJe 136.841 b!'zpartyinych. 11,m1ków włoskich. ' 
;;zybOWCOWe. 11-l lll-1111-llll-llll-łlłl-łlll-1111-lll'-1111-1111-1IH-llll-llll-IHl-llll-llll-llll-llll-llll-lll l-llll-lllł 

-· ··; · ' . . , 
R a.:d,o s ·n· .KOMUNIKAT 

W.OJ, -KO.MITETU.,JEDNOSCI, 
Wojewódzki Komitet iedności z~wiada

mia, że zbiórka delef{atów na Kongres Zjed 
noczeniowy do Wrocławia odbędzie się dnia 
19 lipca b. r. o godz. 8-ej rano w lokalu 
;wKJ u l. Kopernika 8. 

;., ·więło ··· w.yz:.w„o: 
Przygotowania w całym kraju do obchodu dnia 22. lipca 

I ' 

Z terenu różnych województw nadchodzą nizacyjny Sw;ęla oglo·sił konkuriS na najp1ęk· przegląd we-wnętrzny w ramach br1 gad SP. 
wiadomości o czyuiony ch lam przygo·towa- niej udekorowany dom. VI/ hali Targów od!>ę- Będz i e to pierwsza defilada junaków, niedaw· 
niach do dnia Swięta Wyzwolenia. dz.ie S i l'; zabawa obliczona na 70 tys. osób. W no do brygad przybyłych. 22-go Lipca w po· 

Każde województwo, każde miasto i wieś ramnth przedświąter.:>:ny~h prz~·gotowań nie za· łudnie odbędą się zawody sportowe SP or:az 
przygolowują się, by godnie powitać ten dzień, pomniano również o „milusi:ńsk 1ch", ;i:~e,.~;: - iabawy, a wieczorem zapłoną ognisk&. 25 li'J)
wykazać swe osiągnięcia gospodarcze i kultu- dziano bowiem dla nich zabawę z lote~.~ 13n- ca natomiast junacy SP wezmą udział w uro· 
ralne, swe perspektywy dalszego rozwoju . Iową (nagrody ufundowała Liga Kobiet ; PCK). czyslościach Sw' ęta Lipcowego i zabawach na 

Kino ·TAT RI" w ogrodzie 
DZI PREMIERA ! 

Fabryki i zakłady pracy przygotowują ta- Postanowit>no też zadość uczynić „oiarze~uom" wsi. · · FILM PROD UKCJI ANGIELSKU:} 

,, W A K A C J E 1' 
blice, iluslrujące osi ągnięcia produkcyjni!. przyszłych sporlowców i urządzić •m wyśc1gi Równie atrakcyjnie zapowiada się przel):eg 

W Katowic ach przygotowywane , są specjal- na.„ h\fl 11;nagach. Swięta w Warszawie. Orkiestry wszygtk:c.ti 
W rolach głównych: 

H AZEL COURT, FLORA ROB SON , 

0 
JACK WARNER, DllNIS PRICE 

! Reżyser : K . ANANK IN 

ne wydania ·gazet ściennych ,' poświęcone dn:u N emniej pilnie przygotowuje E 1 ę clo dfl: a kaw'. arń grać będą na ulicach miasta we 
22 Lipc a. Przeprowadzono_ zbiórkę_ ksi~żek, Sw:ięta młodzi eż, . ~rzeszona w Sluż~ie Polsce. wszystkich dz;e Jnicach przewidziane są 'zaba· 
przezna. czonyc.h dla 25 ws! !'a Opo16zczyznie. , Juz tąraz . odbywaią się . we wszystk!ch bryQa-l wy fudowe, występy zespołów świelli cowych, 

I Wedluq .częsc:o':"ych. obhczen zebrano ks:ązek dacb pogadaniu na tema ty +w1ąnne ze t;w1 ę - · na wolnym powietrzu. W \dnie Syrena odh~-
o warto.set 4 m1l10no:n zł. , . tern ~ 1 pcowym. . . dzie s i ę bezpłatny pokaz filmowy. 

Godnie wystąpi tez Poznan. Komt·let Orga· 'A dn iu Sw1ętił W yzwolenia 'ldbędz ' 'I s ' ę · · 

B ode nek z tym ~'ko(1t7-~·e. w ~lli!'g11 l'lfl mrozie, boRO i 
--- ----- o l{locl1.ie, po lasaC'h mi:tlPm głowę w porządku, 

Nocne I h • a tPraz 11a. wolno~"i, diflhPl mi rozum zmącił 

Przes UC ani przez tyr•h pięrin ~'-Wtth6w, 
· - Zderydo"'ałem więr , fe,e spróhujemy inaczPj! 

) 
Tuk po ni!'rui1wk11. Patrr.\' 111\ zpgnrP!t. PlPr'IV-

(Prze'chł z ieuka s'owack'rg 1 Antoni Brosz ~ża i:io pr.Juoc:v. uoirh 1ndzi .irszrze ute w1aa~. 
Z11nirn ~rz~.·~v~zia~~m. muncl~1r żni1rbrmn -1 nlho . p1·z:rn~j1111~ iPi- 01· i~11tow v li RiP doslrnnak n.d 7 irż ~ą" 

tak prz."na.1m111e.1 m1 Rię 1da.J<' - h~· lpm zn· kto 11·h rlPrnlll".1"" 111. A l i> 'flrz:v 7.i•z.11a11iach mil - W p<'w11y111 momt>neie ~lrnrzyłem zza stołu, 
pel nie -prz:vzwpit.vrn c zł o wi<>kirnn · o 11i4'nag-~11 - « zą. jak g-r6h. Wirdzą, Żi!' ir·li ~prawi!'dliwośc' al!' wfrm n~łv . >t.ałPm krolti i no kr,nrelarii we
ny!'.b ma11ieru.ch. P6V.11iPj, w „tok11 ])1'7.<'prowa - - 11ir n111i11i•'. w1.<l .1 d1aji) Jvllrn i n1trz1'l1:tjr~. !i.e ~ 1.lo dwtl„h :inndn1•rn6w 7. automntami i goniec 
dzania różn~·r·h dochod7.cń. na11«1. ~· łp11i sio:- kif,1r s1i uiPwinni. a kiPily i«h wz,irwnm ua pr?,(•słu- gmi1111_y G1·Mgorz 7. dwiema lttmpam1. 
gorzf'j nw ~zewc i w1·1,r>~z1 · z<'Ć', 11ih~· klnkRon . r·l1an ir, 11 i'11.~ , jnk \ in ~it; trv.10. ą podb1·ódki ; - lll'o. już gron1y ~vpałrm oa wa~! Gdzież 

Ale to nie h.''ło jesz4'V.P tH.l' ~trasz1u'. 110 kirdv „h,·:i 7. ~· f>. NiN~ z przr ilr7.wiorh lowiliAmy irh to tuk !lłu ~(O . irdzir·ir 1 Chorl V.my. chod;6my! -
wy•rl'dlPm z ko111i~tll'iut11 mi<'dzv 7."'.'"'7.:1 ,in~'f · h g-w11ltow11P "T'„'"'"zld. jnkie prowHclt.ili w ~"'•~Il krzyl'?.(' n11 uii-11. 'idrryi', ŻP jPdPn 7. żandarmów 
lndzi, z:iwsze zoołnłem 7.HllW:\Ż .v ć. ŻC' ja. ~an· • kim •zwargo<'iP; łowiliśm:v, jalt wvun• ~lu.ią w:rri~uu z.rgar1>k. rhrąe mi tłnmnrzyć, że nie 
•farm. jP•t<'m wrtde norrnnlnym 1'11y1rn1ele111, •ohiP 11a wzaj<'m . nle potP\n pn:;v prz<'słnrlrnnin pr7.~· ~zli zn pcii.no. 
takim. jak inni. ani n:irv ni<' r·lH· ~ pn~rie Y. gę-b:v! P,·haui i1·h ku drzwiom. wic:c ~7ybko biegną 

Ale od <'zn~n, kie<ly.'m:v z Pilz11n przvwl f' kli- Wq1nrlł'k ł1•n r.ht·łtflt 111i r >1lkiP11J mÓ7.g; w stl'Onę <·eli. 11hy wyprow11ilzić Niemców. 
t~· „Ji pi<;><·in Xiemr,iw, mi'"'zknńrńw nn•1rj !;Uli · d1hq.>r><' 74' 111i •l11 pud c·z11.11l11,1. .in1' Im u ~ n!' 1111~- Chwilę 111o ł' 11j11 •i<:> r. klni'zi'm. ni<' mogąc otwo· 
n~-. którz.v lH'irkli przPd 1'1.rrwon:i Armią do k11 w d1lrn11lrn . zwln•zr za kirrlv prownrtz\' pnP . rz)•r . Oclp~rlzileR1 i<•h oil onr.l'l-i i •am wchodzę 
:Xii'miPi' , od tego ('7:1~11 - (•7V to w konli•n1·ia · "łU<·lianiP. Powoli głnpi<'ję 7.P zlo~r i i Pl'Z•'"1nję rlo l'Pli, a 7:1 11111:) Gr7<'.!!0r7., prz:vś,viecając· 

riP. czy w domu. rzv nn ulirv - nie mni.<' mi ront,:i.ni a,< , urhiP .i<'•f1'm i ro w ogoólf' rohię. lnmpą. 
przpz u"ta przej·,: :i.nclnP porr~dn r ,]owo. Htnl P Ąh~· r i diabrł 1·wal •U?.';'1;«;> ogni~t~'llli kl e· W k111•ie on •lomiP ·gniPździło sii;> t.yrh pi~„ 

jr~tr•m w j:.kim~ !\J,„lr·z;vnt trnn i<'. N'if.1eg-o ni e •1 1 · 1:1111i~ - l.tHl y, ie )'Oll!ltln hi:-rl1~ invnź.uli r1ło · «i11 11iemi('.<·kir·h •linhł1lw. .l:il<0~ nie bardzo 
mng-r od nieh w~· tlo5 taĆ'. 1·l1r,(- rlzirń i not· 11 oł11111 l\·irkn z.t1 W1il'ialn - i rlinbii wiNl1,ą, r1.y Jnź <'htinlo im Ri~ d/.wig-ao< do góry.„ 
irb na pr7.l'•łurl1·rnie. 'll' •z,·• tlrn rlrirmo. r'liur na111· awtl1~ nie 7.:l<' 7.yuam nim b.vl'! Prz<>ciP!i. - No! .la wum, diahe l•kifo' wn:v! Wstawać! 
sz.,·.ię daję. 7.t• w:v1111rirk. j :d<i mini 111i..j;,1·r. w w•·zoraj wiri•ziir, nn przvkłnd. kiPo~ :i.ona. po· - r. · lrnQl<'m n~ ni«h. flrl.v '"ł.t<R7.<'li mój gtoA, 
naszC'j !(mini<• . .i~ - 1 im rl ohne rnHll:V w 11nj· <lnjąr mi kolrn•.ii; na ~tM tak •obi<' od niPf'hrr· v.en1 ali ~it; na r6wnp nogi. r'11la piątka ~tanę· 
droh11iej•zvc·h •zezPg-ółn r h. 11ia h:)lrn~la ro§ o 1.vrh Nirmr·n••l1, ja - jRk fa wzedl' 111111) równo. j'lk §wi<'r<', mierzą<:> 

:\Tamy u na• nrn ~Ol" .Y gn';h r·,·wil111·"h mif'~Z · Oi<a do miodu - nni.1·r-!1111in•t WJ>a<lłf'ln w •w1ij noMnni w zil'mif,' .. 
kańr6w rrminy, a w nim kobi f' tY. rlzirri i 111\'Ż · i<lril1·;._v tranR. Dovi„ro po dług-id rl1"ili zrf" r.rzrg-orz przrjrdrnl po ui1·h lampą i zatrzy· 
ez~· źni. 'ro roł-ootn nir111ipr·ka " c·1.a.ów ob•ll - flrk1ownlrm ~i~. że l1rz1·4'1.I' na nią, nihv pn ro- mltł ;il;l dJ11iPj 1111. t.vm, c•o ~tal z orzegu po 
07.rnia 111i e.i~e owoil1·i na"zri po w~·rofaniu . i~ hPk; 'flr1.1·ponti11am •obie, że w poto'kn ~łów prnw1>j ~h'o11it>. Awiatlo 01Jm10.vło mu z c1emno
orlnóałów pow~tań»7.\'rh. " ' ='róol ofiqr hi'~tial · j11ki !ul si<,> t .P tmdr. i1 11 l'utv l<rz: knqłPm ntt ści lrn ·nł hlłlr7.:V i przebit.v nM. pamiątkę 
•kiP:i ma•akrv je•t i mn~}lł •in~trn. którą ktn.ś 11ią: „t.v nirrnif'eka świnio". Kil'd.v orhłońąłl'm , z bitki lrnrc?:emnrj w Nirmr7.erh , .qolzie był na 
7.adenunt•jowpł. Ż!' poma galn partyziq1tom. ilarmo przPprn•zalPm; obraziła ~·i~ na śmierć I przl'•7.kolrnin, jak'o e•f'•man . . 
At'hw,vt11rti „hlop··~· JliPmirt• r .v h~·li Ó \'t('7.:l~ ak· i uriekla do rodziców. l To był ten May.er, co mi juź połowę krW1 
tywnymi ·rzłnnlrnrni plntii i oni t.1·lko rnogli Ohy im irrom nru! t<' niemierlde hPhe(•h:t' wypił! . 
zn~.,\ lHZo\ tkich mic>zkańców- ua ze:i )lniiny, Tak dalej nie idzie! •.rak czy iuaczej mll8z~ - No, '!l'i~-e id.demy! - krzyknalem bifac I 

ręką we drzwi. Tu na ziemi b~·liście w 
trzl"ch rzwartvch bogami, a tRm, ua nrugim 
świec ie. ?.najozii'r;e tę bm kują cę .irdno czwar· 
tf).! Tak jak w.'t w na,;z.vrh, w~zak dobrze 1>'tie
cie - Ż<'§rie i r h z tej nory wyvdckali tam 
pod kopi<>rl Gr1Pgr>r r. da:i im łopat.v! .· 

Grzegorz n::dał prz;vgo1:owane poprzednio 
topaty i wv• 1.li~my. 

Grzegorr ~7 r•'l przodem, ~wierąe. z11 ni.ni 
:'ifiemey 7. lcnl\tnmi. a za nimi my, trzym11j~c 
w pogoto1·,fo orlbPzpiPrzone a11tomaty. 

Wy•zlih• y potn i ęcl7.y opłotki na ~deżk$ i 
na przrlaj przP7 lęki prowadzf!C pod kopiec. 
Szliśmy n~prnwr]P , jak na egzek11rję. Wsi.r1t
kirh prze1oikała '.'1'07.a tPj nory, w której kule· 
.i:i-ra. kostnrhn. rn rla b.vla zag-wizdać upiórną 
kołomyj k(', to un if!dn~'m. to na d.rug-im paten, 
potein -- """'l:V · tki<) wra,·1.hnnr ,„ hl'zzębną. lft:· 
bę - gwizdać jak stp di11hlów. ponskakują.c 

nn rbromej 11t1dze. bv w końPn ZRkr('cić się, 
jak WTZPfiono i zmieM W.Q7.V•tko dokoła„. 

Pat.rzę na Niemrów i mvślę: Jo. zobarzymy! 
Z trndE>m wyrzucali pr7.Pd siphip nogi, jak

hy i«b kto n<tawfrznie kłnł hngnrtem pod 
7.ebro. ż'nnilarmi .:di ż autom&tami rrotowvmi 
ilo ~tr1ułn. tylko rnnie. irn:v zhll7. nli1'n~v się. do 
koprA, zaC>zęly przPrhorlzić riarki. llzm•iłertt 
lro~ri. wio;>~ tr7.Phn jn'koś 7. tPrro wybrnąć, nawet 
ie~li mi się w dn l•z.VJT# ri!)J!;ll <lo nfo rego nie 
prz~•znaj7. RtrzPlać id• nie mialpm v.amiaru 
i nawPt nip mogłem. 

Ale zoharzym:v, <'O t1>raz pn1•znie i;rerma~~'ki 
prabóg w irh Żyłach nad gl'nhu«'ą. jamą. 

- Rtńj. Grze~orz! - za~ołałem i poleci· 
Iem m nh.v ~lTiiPr r. ~-ł n ; o>ć mil'j~(' nht~O-Pi 
dwóch mPtrów i na mPTr ~zerokich. _ No 
rhonźmv! - ~kinl)łe.m na nich - T·1k, jak wt 
naR?_ych! Do szeregu! 

(Dokończeme nasta11i) 

'· 

.... 



• 

„G ?: ó S e H t O P S K'. I" 

~ELAGIA.PODSTAWXO'W'A 
DO~ANA'WSL 

Dziecinna samopomoc 
'W Ładzicach - rzqdzq bogacze! 

Koehany Feluś! 
W IJienffzyeh słowach · listu mego bardzo 

się c~ żeś lmlZęśłiwie dojechał, a ponie. 
wu .nie skariyH się na darcie w stawach i ła
manie w k~iaell przeto m~ślę, ie petgodę ma 
de nlez~ i żniwa się Wam :powiodą, eo chcia_ 
la.bym ~ezye na własne· oczy, ale nie ipogę, 
bo przecież dom terag ńa lasce" heskiej nie zosła 
wię, & w sezonie Ietniin strasznie pajęczarże 
i inni złodzieje lt'asu.ią po b;ch m~in:kaniach, 
kł;órych właściciele na letniaki wy,jeeb!'li. 

Poz& tym, to cheialabym Ci donieśc, ze są
s!adka .Z"rołkcnrsk& była w tę ni~ielę w Ret. 
kł11J Poił Łedzią i ba.rd~ chwaliła Samo.pomoc 
Chi~ . 

- Pewnie niekm• - się pni J)O.d.obało. ze 
&mopomoe ludzi miejskich werbuje na żni-
wa? · 

- Te łd _.,; zgodziła się Ziółkowska - · ale 
Jll!lle ehodz:i i e co innego. - Widzi pani, ma
tka dzieciom ~tein: więc los małoletnich pę_ 
taków bardzo n& sercu mi leży. · 

o się rozumie - potwierdziłam. -
Nam w małżeństwie jakoś z potomstwem 181'1 
nie cfopisał, _ale" łleź smyków, me można po
wiedzieć, bardzo lubię... 

- No, właśnie - przerwała Ziółkowska. -
otóż, widzicie, sąńadko zawsze mi było żal 
pomniejszych dzieci.<.ków na wsi, OllObliwiie w 
e'l&Sie żniw, bo to ma.tka mai iść w poie, „ 
nl-ema z kim reblaty zostawić - w mieście, 
przy fabrykach są żłobki i przedszkola, a na 
w.si - nic. Dlatego dob~, ie Samopomoc o 
tym pomyślał.a i utworzył& w Retldni dzieci. 
niec dla bębnów wiejskich. Wielki przeto cię
żar będzie odjęty wiejskim matkom w teraź
nłejszym pracowitym czasie." 

- Moja pani Ziółkowska - zapyta.łam -
a czy w innych wsiach też są takie dziecińce? 

- Tes-o nie ~m - odp.aria sąsiadka -
Ale myślę, że powinni być jeśli Jieszcze w tym 
roku ich nie ma, to napewno w najbliższej 

przysdości. będ~ 
- Ja tri tak myślę. · 

Twoia małżonka ślubna, 1elagia. 

Malo- i średniorolni nfe mogą orz·ymać tam należnej Im pom11cy i op!eki 
W tych dniach redakcja naszego pisma ale jak przyszło do rozdziału zrobiło Idę ł być i chciałbym, aby ten Ust zmienił PO· 

otrzymała następujący list, który przytacza- coś niedobrego. Nikt z nas nawozów nie stępowanie gospodarzy urzędujących w 
my w całości.: dostał mimo, ile nam drobnym rolnikom gmią i aby na przyszłość spra.wi~liwie 

ObyWatelu Rt.,<>daktoru! potrzebna jest oomoc. rozdzielano nawozy na. wsi, & w pierw_· 
Związek Samopomocy Chlopskiej PHY- W naszej gminie urzędują gMł)odan.e, l!ZYID rzędzie tym drobnym rolnikom, któ. 

chochąc z pi>mocą rolnikom r0'7....dziela na którzy trzymają sztamę z bogacmmi na- rzy potrzebują pomocy. 
gminy i gromady rok rocznie nawMy. - szej wsi, a. biedny rolnik jest dJ.a nich ni- Małorolny ze wsi Stobiecko Szlacheckie. 
w tym roku i nasza gmina Ładzice otrzy. czym. I właśnie 5-ciu najbogatszych ze (Nazwisko i adres znane redakcji). 
mała taki przydział do rozdzielenia na wsi otrzymało na wiosnę nawozy. A po- . List ten je~t dobitną i pełną wym'Jwy ilu-
wsie. Dla nasze.; wsi przypadło nawozów ~m w gminie mówili, że tak mieli rozdzie stracją faktów, na które wielokrotnie zwraca-
sztu~znych za 50 tys. złotych. Każdy się lić. Po co więc nas spisYWali i po co oble_ liśmy już uwagę w naszych artykułach. S!e 
cieszył, m ziemię wyjałowioną dokarmi, cyWali nam? Tak się nie powinno robić. się dzieje w poniektórych gminach. Takich 
bo brak obornika mocno daje się we zna- Nie wiem co było przyczyną ta.kiego roz· l gmin jak. Ła~zice ?est zapewne więcej w na-
ki; ponieważ mamy mało inwentarza. Cie- działu nawozów sztucznych, a.le wydaje m1 szym WOJewodztw1e. 
szyl.śmy się bardzo, kiedy z gm.iny zaczęli się, że w gminie, gdzie tylko popitara się Fakty rządów bogaczy wiejsldch w poszcze· 
spis:vwać drobnych rolników na przydział, bogacza źlle się dzieje. Tak nie powinno I g6lnych zarządach Sp6dzielni Samop~mocy 

---------------------------------------- Chłopskiej, krzywdzenia mało- i §redmo-rol· 

C h C e m Y m ·1·e c' s' w ., e t 1 ·1 c ą 1-'::.;!. i;:~~::rzy nie . mogą: mieć miejsca w na-
e We wsi Stobiecko Szlacheckie pokrzyw-

. • dzono biedniejszych g.ospodarzy przy rozdziale 
• . . . . . nawoMw, ale napewno i w wielu innych WY-

Nasze koło ZWM-u powstało bezposredmo łarm ZWM-u wspołpracę, ale wszystko idzie padkach zostają oni pokrzY"WdzenL Tam gdzie 
po wyzwoleniu gromadząc przewamą więk- opornie, bo nie mamy gdzie odbywać prób. rządzą się bogacze i ich kumotrowie napewno 
szość młodzieży nas~j wsi. Na świetlicę zaję- Zwracaliśmy się parokr-otnie do gminy La- nie jest należycie przeprowadz-ona pomoc 8ą
liśmy budyne1tacim.inistracji rozparcelowane- dzice, gdzie jednak otrzymaliśmy odpowiedź siedzka. Tam biedniejsi nie dostają ulg podat_ 
go majątku, który pozostał przy resztówce. - - to już za późno, re dużo starań będzie trze_ kowych, tam nie ma tej pomocy jaką daje w 
Niestety Milicja Obywatelska musiała zająć ba robić, no i że to będzie kosztowali a. oni. najprzeróżniejszych formach nasze państwo 
budynek na posterunek i wobec tego my mu_ nie dadzą bo nie mają pieniędzy. A przecież drobnym gospodarstwom. Chłop bied~jszy 
sieliśmy budynek opuścić. To było powodem gmina Włoszczowa sprowadziła 16-cle bara- nie odczuwa troski 0 Jego •byt o podniesienie 
do rozwiązania się naszego koła. ków dla swoich gromad na świetlice. Czy dla poziomu jego życia - troski, która cechuje 

W tym roku w maju przystąpiliśmy ponow nas nie mogliby tego zrobić? Jereli to jest tru każde posunięcie rządu. 
nie do zorganizowania ZWM-u tymbardziej, dne do przeprowadzenia niechże Gminna Sa- Domagamy się od właściwych czynników, 
że w naszej wsi niema innych kół młodzieżo- mopomoc, która jest właśc.:cielem, odda dla a pr.zedewszystkiem od Powiatowej Rady Na
w ych.' Liczymy juź 24 członków i mamy wsi śpichrz podworski, który po wyremonto. rodowej i od organizacji politycznych szcze
opr-Ocz tego wielu sympatyków i chętnych, waniu nietylko by się nadawał na świetlicę gółowego zbadania sprawy- gminy Ładzi~ i 
którzyby się do koła zapisali, ale wszystko roz ale i na szkołę. wyciągnięcia odpowiednich konsekwencji. 
bija się o świetlicę. Jak świetlicy nie będzie, 
praca nasza nie osiągnie rezultatów, gdyż świe 
tlica skupia wszystkich czy to przy gazetach i 
książkach, czy też w urządzanych imprezach. 
Obecnie przygotowujemy przedstawienie, iZ. 

którym chcielibyśmy wyjechać na wsie okoli
czne i w ten sposób nawiązać z okolicznymi ko 

Wierzymy, że za pośrednictwem „Głosu 
Chłopskiego'' zarząd gminy Ładzice przyjdzie 
nam z pomocą. 

ZWM-owcy ze wsi Stobieck-0 Szlacheckie 

Strzelczyk Piotr wi<:e-prezes 
Włodar®yk Stefan. 

Zapisy 
do W. S. G. W. w Lodzi 

Zniwa w woj. łódzkim są udane 
Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego 

w Łodzi przyjmuje zapisy na rok akad. 184'3-

49 od dnia 15 do 28 sierpniz r. b. na wydziały: 

rolny, ogrodnkzy, .-r.zemysłu rolnego, spółdzie 

czy i agronomii .społecznej. 

Egzaminy dla now-owstępujących trwać ~ 

dą od 3 do 20 września r . b. i obejmują l"-3 

wszystkie oddziały: ustny z nauki o P-olsce i 
świecie współczesnym oraz pLqmenny na te.. 
rr:at, związany z kierunkiem studiów, nadto n!I. 

wydziale przemysłu r-olneg-0 - piśmienny z 

Praca rolnika i pomoc państwa udz'elona rolnlctwu daje teraz wyniki 
Kol-o 5-go lipca b.r. r-ozpoczęły się żniwa w 

naszym województwie. 
Na glebach lżejszych, na górkach zaczęto 

.116jpierw kosić. Według meldunków, jakie na
płynęły do Wydziału Urzędu Wojewódzkieg.:> 
w Łodzi skoszono jui: w ehwili obecnej 5 - lł 
procent obszaru zbóż. 

Z każdym d,niem wzrasta nasii.lenie akeji żni 
wr.ej i ooraz więcej ·żniwiarzy w-y-chod.W. w 
pole. 

Wielu gMpodarzy bardzo słusznie przesta-
1o liczyć ria bardziej sprzyjającą pogodę. Zre_ 
sztą obecne Pogody, to znaczy pochmurno, 
miejscowe przejaśnienia i przelotne deszcze 
ni.e stanowią p0ważnego niebezpieczeństwa 
w · okresie żniwnym· i nie powinny opóźnić 
prac. 

Chłopi starają; s;ę w qbeene żniwa jak naj
szybciej kosić i jak najszybciej zwozić % pola, 
i słusznie czynią. 

Pomoc sąsiedzka najpotrzebniejsza jest przy 
zwózce w tych ok-olicach, . gdzie odczuwa się 
brak sprzężaju. . 

W majątkach pąństwowych sytuacja przed
stawia się naogół stosunk-owo pomyślnie. Żni
wa zostały w wielu wypadkach przyśpieszone. 

żyta zżęte są już przynajmniej w 50 prooen
ta.ch, a niektóre mają.tki jak . na przykład zespół 
Dębołęka w sieradzkim ma już zżęte 80 pro
eent, a Ruda w Wieluńskim ma jui: 90 procent 
nętego żyta. 

Odczu_wa się pewne trudności przy zwózce 
l!lEl względu na niedostateczną ilość wozów w 
majątkach państwow;;•ch. 

W związku z pokładzeniem się znacznego 
procentu zbóż nie we wszystkich wypadkach 
można użyć żniwia~. Wzrosło więc- tym sa. 
mym zapotrzebowa.."lie na robotników. W okrę 
gu Łódzkim PNZ odczuwa. się brak rąk do 
pracy, chodaż nie ·w tak znaez.nym stopniu 
j~ · ·.v innych . okrę!ł"ac!l na przykład w szcze_ 
c .. --~:im, czy śląskim. Brygady Służby Polsce 
wysyłane są więc co Pomocy priy żniwach do 
okręgów odczuwających większy brak robo
tników. 

Majątki w ram<ch pomocy s~siedzk.iej wy. 
pożyczają sprzężaj ma.Io. i średnio - rohlym 
rolnikom do zwózki plonów z pól. 

Rzep'łk został w całym województwie ze. 
brany już w 100 prooontach. Urodzaj jest nie
spotykany. Rekordowe zbiory ma stacja do
świadcza~na Państwowego In:;tytutu QoSPo
darstwa Wiejskie6r w Bloni~d1 w p ryw ec 'f! , 
h,czyckim. Zebrar.r t,~ tTI 1Jr> ·• · ; i'·· ' ; 
rzepaku z hektara. Zespół maj~tk6\' PJ\L: Dę· 

bołęka zebrał ponad 20 q z ha, a Leszno ponad 
18-cie. Ten ogromny urodzaj rzepaku jest tym 
bardziej godny uwf.gi, re w wielu okolicach 
słodyszek rzepakowy i gnatarz zagrażał'- z.,.. 

rom - niebezpieczeństwo to jednak zostało 
we właściwnn czasie zlikwidowane. 

Zbiory zbóż również zapowiadają się do
brze. W majątku Leszno przf.Widują 25 q psze_ 
nicy 2 hektara. 

.Jak widzimy tegoroczne żniwa będą nape-

wno udane. Odpowiednie przygotowanie i zor_ 
ganizowanie na cz.as wozów, zorganizowanie 
pomocy sąsiedzkiej, oś~·odków maszynowych 
cała pomoc, jaką. udzieliło państwo :rolnikom 
daje już swoje pierwsze wyniki w tegorocz
nych zb · orach . 

matematyki. „, ... 
Podania należy sk~adać na formularzu szkol 

nym i dołączyć świadectwo maturalne wory-

ginale, metrykę, życiorys, 3 fotografie, dowo6y 

wojskowe, świadectwo lekarskie, świadectwo 

śpieszq z rpomocn.1i;·oral.noś~ o ile. kand~~at ukończył !Szkołę 
'ł1 sredmą me w biezącym roku. 

Przy żniwach "".,,,,_,_., • • 
Plenarne pos1edzeme 

Ci młodzi ludzile zdając sobie sprawę z- wa. Z d Gł , z S Cb. 

Robotnicy 

g.i. l!Zybkiego przeprowadzenia żniw pośpie. arzą u ownego . • 
szyli wsi z pomocą. W dniach 17 i 18 b. m. odbędzie:.&ię CW!'Wa:i:.-

. . . . . • sz.awie plenarne pe.siedzenie Zarządu. Główne., 
Częsc z ruch jedzie do maJątkow panstwo- go zw. Sam. Chłop. Porządek .'cizienn.y. tprze_ 

wych, a część do drobnych gospodarstw chłop- widuje sprawozdanie z dzi.alalnoścl·-prezydimn, 

skich. Akcję tę zorganizował Zw. Sam. Chi. I i:;prawozdanie finall6owe oraz l'M.twierd7.enie 

_ Wielka Łódź. 1' preliminarza budżetowego.m.'Sli"'l'Ok;.::l!MS. 
Na zebraniu będzie''<>mawiana f1l"ówliie2 je-. 

sienna akcja siewna. . 

Każde pole ziemniaczane trzeba przejrzeć 
w .ojewództwo łódzkie otoczone Jest ogni-/ Wydaje się Jednak, że w wielu gminach lu. 

skami stonkL Od zachodu zagraża kilka ognfak stracje pól ziemniaczanych dokonyWane są 

w województwie poznańskim, a od wschodu przy stole u sołtysa. Jeszcze w wielu okolicach 
ogniska w kielecki.ni na pograniczu pow. ko- gospodarze nie zdają sobie sprawy, że lustra
neckiego. cja pól to nie jest jakiś urzędniczy w-Ymysł, 

kszy. W jeszcze większym stopniu niż dotych.. 

czas musi być sprawa ta otoczona troską. 

W województwie łódzkim wykryto jak do- ale jedyny sposób zapobieżenia klęsae wyni
nosiliśmy tylko jede:i oka~ stonki we wsi Kró szczeni& ziemniaków. 

Oficjalne meldunki z terenu z przeprowa 

dzonych w czerwcu lustracji nie dały w wy
niku z.nalezienia sto~ki, ale do tych dobrych 

wyników przyczynić się mogło to, 7le lustracje 
lewiec w gm. Miedzierza w pow. k-oneckim. 
Wykrycie tej samkzki składającej jajeczka za 
pobiegło tworzeniu się groźnego ogniska. -
Znalezienie jednego owadu jest zapowiedzią 
powstania ogniska i dlatego pola ziemniacza_ 
ne muszą być jaknajbardziej szczegółowo prze 
glądane. 

We wszystkich powiatach powstały Komi były wykonane nie dość pieczołowicie, 

tety Ochrony Roślin w skład, których wchodzą Obecnie od 25 - 30 lipca b. r. mają by~ 

przedstawiciele władz administracyjnych, sta- przeprowadzone lustracje. Ludność wiejska 

cji ochrony roślin, majątków państwowych Z. a szczególnie młodzież winna wziąść w nich 

S . Ch. i kuratorium. Udział czynnika społecz.. masowy udział, bow'.~m w interesie każdego 
ne r'~ w <>k"ii lustracyjnej musi być jednak wię gospodarza leży zabezpieczenie plonów jego 

pól ziemniaczanych przed tym groźnym szko
dnikiem. 

Dużą uwagę nale ż~' v•"'ó:'.ć na pola ziemnia 

czane położone w pobliżu miast i miasteczek, 

a w szczególności w pobliźl! linll kolejowych, 

przy transportach bowiem może być łatwo ila

wleczona stonka w wagonach z ziemniakami 

lub w wa ((':' '." " ch, w których uprzednio prze
x cżo::...... !.,, _ _ „1J.niaki. 

'z T-·· n 
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Dr. Hlitold .a:..uhaszeUJicz 

s w POLSKlCH OCZACH I p I 
erca ,polskich tułaczy rewolucjonistów I O a Cy 

były po stronie blwi:owców. Nawet późniejszy · 
arcybiskup warszawsk'. Zygmunt Feliński któ I 
ry w dniach czerwcov/ych jako młody' stu- · 
dent obserwował ze swego okna walk w re-

na. barykadach francuSkich 
w łatach 1832 - 1848 

jonie Panteonu, me szczędzi pochwał dla bo
haterstwa powstań:ów w swych Pamiętni
kach. Oto fragment oplsu waJ~: „Najw ęk
sza barykada mająca ze 4 mtr. wysokości 
przecinała szeroką prostą ulicę Luksembur
s~cą, jedyną, na której mogla działać artyle
ria! i tę barykadę widzieć mogłem e mych 
ok .en. ~ronił jej li;zny ~~tęp ~:t.brojonych 
w karabiny bluzowcow, między ktorymi szcze 
gólną uwagę zwracał na siebie t. zw. Legion 
vVulkan:czny (Legion Vesuvienne) złożony Il 

samych kob.et. Amazonki te, odziane były w 
krótkie błękitne bluzy, takież szarawary, na 
głowa :h m'.ały czerwone frygijskie czapki 
i tegoż koloru pasy biodra ich opasywały. 
Uzbrojen · e ich stanowiły takież sztucery z ba 
gnetami jak .i męskiej części oddziału. Legion 
ów kob:ecy, jedyny w nowożytnych dziejach 
Europy, był wprawdzie niel'czny, z kilku za
ledwie złożony dziesiątków, szaloną jednak 
odznaczał się odwagą ... Gdy działa !Zamilkły, 
a strzały karab:nowe na coraz bliższą raz ły 
metę, jedna z Amazonek wskoczyła na bary
kadę z czerwonym s-ztandarem w ręku i po
częła urągać żołnierzom, że Pie wstydzą siQ 
strzelać do kobiet, miądzy którymi mogą 
m eć żony lub siostry. Rażona kulą padła na 
kamienie, ale wnet zastąpiła j!\ druga, podno 
sząc sztandar obalony, aż póki i ta nie pok 
gla. Nareszcie żołnierze wdarli się na haryka 
dę : rmpoc1ą! się bój na bil1J11eły, tak zawzlę 
ty, że skończył się •dopiero ze śmiercią osta
tniego obrońcy, o pardon bowiem nikt n;I' pro- , 
~ił. Jeden z bluzowców, atletycznie zbudowany, 
już położył przeciwników, gdy pod nogą n~\1 
nęły mu się kamienie i on padł na wznak. 
nie opuściwszy jednak karabina; Le~z w tym I L11d naryshi kroczn w TJOchodzie w marcu j 848 r. 
naw~ kryt~nym po~żen~ pnuz~ jenc~·~~~~~~~~-~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
bagnetem najbl'ższego żołnierza i zqinął. 

NASZ DZIAŁ NAUKOWY 
talu i n~ewolnictwa pracy". Sojusznicy. bur
żuazyjni w walce czerwcowej z proletaria
tem drobnomieszczaństwo i chłopi, spost;rza
gli po niewczasie, że uśmierc:ć chcieli swego 
naturalnego sprzymierzeńca i ujrzeli pr:i:yczy 
nę swej nędzy w jego klęsce. 

Powstan:e '.:ierwcowe podniosło na konty
nencie samopoczucie burżuazji i pchnęło ją 

1 do przymiema z monarch:ą feudalną przeciw 
, ludowi, co pozwoliło załamać falę rewolucji 

europejskiej na jesieni 1848 r. Francja, roz-
1 d:i.rta wojną domową ułatwiła carskiej Rosji, 

Austr".i i Prusom ponowne spętanie wybijają
! cych się na niepodiegłość ludów. „Lecz jedno 
j cześnie los tych narodowych rewolucji -jak 
zaznacza Marks - został uzależniony od lo

l su rewolucJl proletariackiej, znikła pozorna 
s<.>modzielność, '.eh niezależność od wielkiego 
przewrotu społecznego. Ani Vl/~gier, ani Po
lak, ani Włoch nie będą wolni, dopóki robo-

l tnikt :ooz;:tt::;~e::ln;:i:::~~ia czerwcowe-

! llJ" go proletariuszy paryskich· i sprzymierzo 

I nych z nimi rewolucjon"stów polskich, oraz i!l 
nych narodowości. W tym ceasie odbył się 
zwycięski marsz klasy robotniczej przez no

! we barykady do wyzwolenia społecznego. Na 
obszarach, gdzie sto lat temu rządziła naj
groźniejsza kontrrewolucja, na obszarach 
carskiej Rosj: ourganizowało się wysił
kiem proletariatu rosyjskiego potężne pań
stwo, przykład postępu społecznego, so
cjalistyczny Związek Radziecki, Patronuje on 
dz :ś narodom świata w ich walce wyzwoleń

! czej spod jarzma tyranii politycznej i społe 
czno-ekonomicznej. Z odległej Hiszpanii i Gr() 

' cji, Chin„ Palestyny biegną dziś pozdrowie- . 
nia braterskie walczących jeszcze o swą 
wolność i równość foktyczną mrodyc;-h ludo
wych demokracji. A w. państwach zachodniej 

walcząc do ostatniej chwHI... „Tale walczy 
1; proletariusze paryscy! , 

i południowej Europy walczy z anglo· 
saskim kapitalizmem klasa robotnicza. Naród 
polski, związany całą swą tradycją rewolu-

Zgromadzenia Narodowego i republikańskiej CZERWIEC NARUSZYL TEN PORZĄDEK cyjną z obo'Zem postępu i demokra::ji, które-
burżuazji. Porządek -grzmiały jego kartacze lil PRZYCZYNY KLESKI. mu patronuje dz:ś Związek Radziecki, zrozu-

. , ł 1 · ,- roletariat przegrał walkę w czerwcu m1 miał lekcję hist<Jrłi sprzed stu Iaty i wyzna-
GŁOS NOWEJ GAZETY RENSKIEJ" rozszarpuiąc na strzępy c.a 0 pro etar;atu. mo swego bahaterstwa, bo nie dorósł jeszcze czy! sobie miejsce na barykadzie pod robotni 

" Żadna z licznych rewolucji francuskiej bur- wówczas j'ako masa, ani· św!adomością swe1· t d w· h ł z 
a wiadomość o czerwcowej klęsce mark 1 • • • d 

1
„

89 
. b ł . . czym sz an arem. 1erny as u: „ a nas.zą 

k N G R • k " · zuaz11 o , r. me v a zamachem na po- spray.ry, am siłą, do gwałtownego obalenia i waszą wolność", kjóre przed z górą s.tu Ia-
sows a „ owa azeta ens a zam e- k . 1- . . . k ·t l" t · z · · · · 'ł t · ł h h · h 

_;dfo następują:ą ocenę wypadków paryski.eh rząde , bo pozostawia a metkmęte panowa- . ap1 a is ow. „ anuen t aJąc swą mog1 ę - y wyp1sa na swyc c orągw1ac wojen-
1 ich p.odłoża: „Ostatni oficjalny szczątek TP nie klasowe, pozostaw~ała niewolę robotn>. Jak m6"'."i Marks -:-- na k~łyskę burżu.azyjnej nych i na okładkach pism .emigracyjnych, po 
wolucji lutowej, Komisja Wykonawcza, raz- k6w bo pozostawiła burżuazvjny porządek 1 republ ' ~u, proletariat zmusił t.ę repub~ikę, by łącz:l'.ł ~o hasło z innyn_i, ktore Mark.s i Engels 

. . . k ł b . : . . . · . . . ' I wystąpiła natychmiast w swej czystej posta- połozyl! na czele Mamfestu Komumstyczneqo 
wiał się Ja tuman mg Y wo ee powag: wy- ~hocby me wiedząc, Jak często zmiemała się ci, jako państwo, które jawnie przyznaje, że w lutym 1848 r: ,,Proletariusze wszystkich 
padków. Sztuame ognie Lamartine'a zamie- · Jorma polityczna tego panowania i tej niewoli. zadaniem jego jest uwieoznienie władzy kap1 krajów łączcie się"! 
niły się w ogniste Iakiety Cavaignaca. Pra-
wdz' wym, niesfałszowanym, prozaicznym wy- 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111t11111111111111m 1111111111111111111111111 

razem tej fratemite, tego braterntwa przeciw Wielkie osiąonięcia 01· czyzny SOCJ. alizmu 
stawnych sobie klas, z których jedna wyzy- 8 

skuje drugą. tej fraternite. proklamowanej w R P 0 k a z r 0 z w 0 la u 1• P 0 I .ę g 1• lutym. . . jest wojna domowa w swej najstra ft ~ y 
szniejszej posta::i, wojna pomiędzy pracą, a ~ (E~ 
kapitałem. To braterstwb płrinęlo we ws-zyst- zs 
kich oknach Paryża wieczorem 25 czerwca, p il d • k• b d p d • ta ach • d ..sr h 
gdy Paryż bu~żuazj; był iluminowany, pori- aw ony ra ztec le . U zą O ZIW na wys W mtę zynarouowyc 
czas gdy Paryż proletariatu ginął w plamie- . ~ wielkim I?Owodzenie?:?- ~stąpil w roku I Ostatnia z nich V! Budapeszcie. został~ j zosta}y uwz~lędnione eksponaty, cbarakte 
niach, w jękach, we krwi Braterstwo trwał'.> h1~zącym Związek Radziecki. na czterech ot:"a_rta 11 czenyca-1 tryvała d<? konca.teg9z ryzuJące_ osiągnięcia radzieckiego przemy· 
dokładnie tak dłuogo, jak długo i11teres bur m!ędzynarodowych targ!'l-ch i .. wystawach 

1 
nu7s1ąca. W cuwu pie~wszyc~ ru::re&ęcm siu, roln~c~a. nauki ~ kultury. . 

żuazji zbratany był z interesem proletariatu... m1ędzynarodo~1ch,. a m1~n?w1c1e: w Pol- dm,. ponad 8 tysięcy osob odw:1edz1ło ta~ Na kazdeJ .z zorgamzowanych przy mlzia 
Rewolucja Lutowa była p:ękną rewolucją, u:- sce, Jugosławu, Fmlandn l na Węgrzech. pawilon ZSRR, gdzie w szerokim zakresie le Wszechzwiązkowej ll!lby Handlowej wy-
wolucją o powszechny:h sympatiach, bo pr-ze staw - w Zagrzebiu, Poznaniu, Helsinkach 
ciwieństwa, które w niej wybuchły przecnv z kł d E t 'ł d •et • i w Budapeszcie, wszechstronie była repre 
monarchii. nierozwinięte- jeszc;ze, drzemały w a a y nerge yczne we wspo zawo fil Wie pracy zentowana produkcja przemysłu radzieckie 
zgodz·e obok siebie, bo walka socjalna sta- 11J go. Była to wymowna demonstracja tych 
nowiąca jej tło, wiodła tylko mglistą egzy- Ruch współzawodnictwa pracy zatacza co· Również załoga Elektrowni w Sierszy Wodnej gigantycznych przemian, jak.ie odbyły się 
stencję frazesów i słów. R~wolucja. ~zerw :o-, raz szers:z.e kręgi. Ostatnio pracownicy Okrę· przystąpiła do współzawodnictwa. Robotnicy w latach ostatnich i odbywają się nadal w 
wa bl'.ła szkarad~ą rewol~c~ą, odraza1ącą ri~-1 qowych Jaworznickich. Zakładów Energetycz· Elektrowni walczą o zmniej5zenie zużycia ener 

1
. ekonomice radzieckiej. Zwłaszcza obficie 

wolucJą, co w me1 na m1e1sce frazesu wyscą nych przystąpili do współzawodnictwa pracy. gii elektrycznej j węgla na potrzeby własne reprezentowane były_ osiągnięcia Związku 
piła rzeczyw ·st ość, bo republika obnażyła Według opracowanych warunków załoga zo· oraz o z,mniejszeme kosztów własnych produk ! Radzieckiego w dziedzinie ciężłtiego i śred
głowę samego potwora. uzucając z niej koro· how ązała się między mnymi ograniczyć straty cji energii. Ponadto załoga zobowiązała się do niego budownictwa maszyn _ najnowsze 
nę, która ją kryła 1 osłaniała. Porządek I -- 1

1 
energi i elektrycznej w sieciach rozdzielczych, ~v.riększen;a. wydajności pracy i. ob71iżenia zu-1 ~amochody osobowe. „Zis 110", „Pobieda" 

- takie b:yło hasło bojowe Guizota. P<>rzą- zw · ęk szyć wydajność pracy, zmniej5zyć kosz· zycrn macer1a}ow na ~onserwacle 1. naprc..~y_. 11 ,..,Mo.s~w1cz", a takze ostatnie modele wo
dek! wołał guizotysta Sebastiani, gdy Rosja- I ty własne produkcji, zmniejszyć do mimmum Progrr.m _wspołzawodmclwa obe1mu1e ~o"."nH!Z Z?W c1ęza~·owych, ob~biarki i maszynny rol 
nie zdobyJ: Warszawę (1831). Porządek! wo-1 wydafi i cza.s trwania przerw w dostawie prą w:zmozen:e dyscypliny . .Pracy oraz _przysp1esze· 111cze "".kilkudziesięciu typach, a wśród nich 
ła Cava!gna-::, to brutalne echo francuskiego · rlu oraz przerob ' ć sieci wadliwie zbudowane. me termmu mwestvcJI Elektrowm kombaJny samochodowe, pługi traktorowe, 

/FJdan1 CznrtlhoUJMhi • prole'!iotr lJ!I:.. 
--~- ~~ ... --.......-.......· '•V-~~ .„ .......... . „ .... ~.~~-~)':"\."' 

Ksiqika cz ka na czytelnika 
Co i jak czytać? 

Podczas wojny, w latach 1939-1945, I ników orie11towanie się w tym, jakiP książ- , gadnienia, czy to naukO\vego czy społccz 
..tległy z~iszcze~iu w P~lsce 9iblioteki, C?-Y- ki winni c2.ytać w .ogóle, a. w ,szcze~ólności, i:iego .. P:ze~i~~ nie. r~z trudno poprz~stać na 
telnie ks1ęgozb1ory, ks1ęgarme, składm.ce. gdy chcą otrzymac odpowiedz na mteresu- Jed~eJ J~ln~Js, ks1ązce. g~y chce . s~ę z.a po . 
mieszcząće nieraz całe nakłady polskich ją.ce ich pytania. znac z Jak1ms zaga.d1~1emem mmeJ w1~ce:1 
dzieł~ - Dzięki prężnośc~ naszego narorlu .l\fomy prz~ci.eż liczne dzienniki i one t~ ~runt<?w.ni.e,_ z dz:ugieJ zaś stro'.!ly, c;iz~ęk 
w ciągu trzech lat poWoJennych na rynku wmny, RpełmaJąc swą rolę społeczną. - i wolne] m1c,1atyw:e w wyd3;wamu ks1ąz~k, 
księgarskim ukazało się wiele nowych w danym ~·azie być pomocne. Zamieszczn· często ukazuje Się naraz k11lrn, traktuJą 
książek i w ten sposób straty wojenne cho· jąc odnowiednie sprawozdatlie · z ukazują- cych jeden i ten sam temat. . 
cfaż w pewnym stopniu zostały już pokry- cych się ksią.żek mogą one wskazywać czy· 1 „Co z tego· wy!:Jr!'łć, co przeczyt~ć naJ
te. Można mieć nadzieję. źe po jakimś dzie- telniknm s·woim, eo należy spomiędzy tysię- pierw, a co pó.źmeJ ?" P.yta czytel?1k. gd;. 
siątku lat braki, które tak boleśnie odczn· cy tytułów wziąć do ręki i przeczytać z · mu w księgarni pokażą Jednocześrue szereg 
warny, zostaną uzupełnione prawie całko- prawdziwa korzyścią. Jest to tym potrze· książek. 
cie. oniejsze, że niestety - pomimo zabiegóv. Chcielibyśmy właśnie być w danym wy-

Zapotrzebowanie ksiażki wzrosło u na..'< odpowiednich czynników państwowych i padku pomocni. 
ró·.vnież i z tego powodu, że przecież wsku- ::;połecznych, jeszcze ukazuje się u nas pe- Nasze wielkie spółdzielnie wydawnicze 
tek dokonanego przewrotu społecznegf' wna ilość tandety wydawanej tylko dla ZY· np. rozpoczęły już wydaw!l;nie seryj bardzo 
uzyskały dostęp do nich i te szerokie sfery sku - naje-.;ęściej ~iesumiennego, aspołe,cz p~y~tęp!lie ale grunto:vme. opracow~nych 
które przed tym miały dostęp do kultury '!lego nakła'1·::y, gomą.ccgo tylk'l za doraztl' ks1ązek i broszur, z ktorym1 warto się za
ogromnie utrudniony. Coraz bardzie; liczne korzyścią. chociażby ze szkodą czytelnik; poznać, gdyż dostarczają one wiele wiado-
zastępv czytelników poszukują. ksiażki. i społeczeństwa. mof.ci z najrozmaitszych dziedzin. 
chcą czytać; pragną znaleźć odpowiedź na . , Głos Robotniczy", który pierwszy z dzien- Tak Spółdz. Wyd. „Książka" wydała już 
rozmaite pytania... Niestety, organizacja ników na!'!zych przed rokiem niespełn:i przeszło 15 tomilców „Biblfoteki Popularno
udzielania porad w dziedzinie czytelnictwa wprowadził u siebie „Nasz dział naukowy" Naukowej" poświęconej przeważnie nau
nie jest jeszcze u nas rozwinięta w od po- zamieszczający artykuły z rozmaitych dzie kom przyrodniczym; ukazuje się „Biblio · 
wiednim stopniu. dzin nauki, pisanych przez istotnych fa teczka popul~rno-naukowa „Wiedzy" (jut 

Zanim tedy w każdym liczniejszym rhowców - naukowców. rozpoczyna obccnk ponad 1ą tomików); Państwowe Zakłart~ · 
ośrodku, w każdej miejscowości fabrycznej . dział spra~ozdań z ukazujących się ksią Wydawmctw Szkolnych" ogłaszają. „Biblio· 
w każdej wsi powstanie biblioteka z fa· iek, mogących interesować szersze kręg„ tekę Popularną", „Bibliotekę Ziem Odzy 
chowym: a ogólnie wykształconym kiera- czytelników starszych i mhdsz:vch. W spra· skanych" ... BibliotPki;> Tfistoryc?'11<1.". Biblh· 
~~rnikiem. którv udzieliłby porad w dziedzi- wozdaniach tych omawiane będą nie tyJkr tekę Przyrodniczą", Bibliotekę Fizyczn'J 
nie r?'vt->1nirt·:rR. tr?:<"h„ ·~„k0ś zan1Qzić złe· !)OSzczególne k!Oi:::i7.ki. :i.le ich Z"snoły o t~· \~I ronomiczną." ... 
mu i w inn)r sposób ułatwić rzeszom c;i:ytel· le, o ile dotyczą one jakiegoś ważnego za Słowem jest już z czego wybierać, 

kultywatory, ruchome suszarnie zboża 
itd. - reprezentowały nowe osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego. Samoloty osobowe 
i transportowe potężne ekskawatory, che

mikalia, stale gatunkowe, maszyny drukar 
skie. medykamenty, przyrządy pomiarowe 
i dziesiątki innych .wyrobów w sposób wy
mowny ukazały zwiedzającej wystawę pub
liczności votęgę przemysłową ZSRR., osiąg 
nięcia kulturalne jego narodów oraz możli 
waści eksportowe państwa radzieckiego. 

Wielkie zainteresowanie wywołały działy 
wystawy, obrazujące materiały świadczące · 
o sukcesach powojennej odbudowy i roz
woju przemyslu i rolnictwa Związku Ra· 
clzieckiego. 
Wśród 2 milionów osób, które zwiedziły 

wystawy radzieckie w Zagrzebiu, w Pozna
niu. w Helsinkach i w Budapeszcie byli lu
dzie najrozmaitszych zawodów. Wielu z nich 
odwiedzało Pawilony radzieckie kilkakrot 
nie. przyglądając się uważnie wszystkim 
eksponatom. Uczucia milionów prostych lu 
dzi - ludzi pracy Węgier, Polski, Jugosła
wii. Finlandii, dązących do wzmocnienia 
więzów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 

?o.skonale wyraziła wieśniaczka jugosło
w12nska. Maria Kruk, w słowach: „Wspa
niały .ie~t naród ~~yjski, wielką jest siła 
społeczenstwa socJallstycznego, którego wo 
dzP.m jest J. Stalin". 

Wystawy radzieckie zwróciły na siebie 
uwa~e prasy. Czasopisma polskie. jugosło
wiańskie. w0ę;\erskie i finlandzkie umieszcza 
ły obszerne komunikaty o pawilonach ra
dzi"rkirh . SZ<'Z€i:{ółowe ouisy stoisk. umie
ścił.V wiele fotografii. W roku bieżący::ll 
?:w1::i7."k RAdzierki \W•7.nie także udział w 
Pr::-~1·;ro1, t"""'"<'h rn'r. r1~„,1arodowych, które 
odrc'11J: się we wrześniu. 
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Po zbro~ iczy zamachu na TogliaUi11egojT~>1~e;:b
0

w dowbimiwym 
Wiadomość o zbrodniczym zamachu, doko-1 Strajk powszechny, proklamowany aż do lerować istnienia rządu, który doprowaazaJąc I towarzystw e 

nanym na wieU:iego przywódcę włoskiej klasy odwołania przez Generalną Konfederację Pra- kraj do ruiny, spyclia go jednocześnie w od- Był przP-d wojną taki, proszę was, okres, ż 

robot!liczej, P:::lmiro Togliatti'ego, wstrząsnęła cy, z gruntu zmienił sytuację polityczną we męt wojny domowej . Włoska klasa robot.ni- oficzrJwwie sanacyjni zaprawiali się w strze't 

świr.tem. Ukazała ona ohydne oblicze reakcJl • Włoszech. W obliczu groźnego niebezpieczeń- cza wystąpiła jako siła. porządku i praworzą.d- niu _ do cywilów. \Vyszedł sobie talu ma 

włoskiej, która stac:'lają.c się coraz .niżej w ba- I stwa klasa robtnicza wystąpiła zjednoczona ności„ gotowa do walki w obronie swych praw czy inny rotmistrz z „Caveau Caucasien" ab 

gno zaprzedania Włoch obcemu ilnpenanzmowi, i zwarta, świadoma swej siły i odpowiedział- i swych zdobyczy demokratycznych. Zbrodnicze „Oazy" i tuach, trrach, ze spluwy do tego lu 

nie za.wahała się sięgnąć do metod mordu i ności. Klasa robotnicza domaga się ustąpie- ~et?dy, . jakich . chw~c~ła się. reakcjr. vrłoska, ower o przechodnia. Fantazję taką mieli ka-.~r 

gangsterstwa w walce z własnym narodem. nia rzl!du de Gas1>eri'ego, nie chcąc dłużej to- oorocą, się przeciw meJ sameJ. '. lerskq, a raczej _ kawaleryjskq. Oczywisci 

rią<ly gwairu i terroru. przy pomocy któ- ; byli za to pozywani przed sąd, ale tu obrJn 

:cych de Gasperi zapewnH sobie zwycięstwo w r o „ D a w tlft6 u t A „ a ... I i zawsze ich jakoś potrafiła usprawiedliwić. 
wyborach, przybrały jeszcze bardziej brutalne '1:11 łJ Wtr rl'I , «m 5~ )I ! _ Nasz klient _ rozwodzili się p. p. adwo 
:formy w okresie powyborczym. 1 

Wobec rosuąceg!> opom, jaki klasa robotni- w+!SffW I lwci - nie może odpowiadać za swój czyn, p, 

~~~ :;:::c:i~:~~~;;!z~jiin-:~~~~~ ~;~~~ó~h~~~ lud ~-1· e, k I o· r z y b H d Ili 1· a Wys ta IU "! ~~~W-Ocid~o%~~/a l~~~yt~~~~f~ ~a;d~~~§f~~it~[ 
rykańskich, rÓzpętała wściekłą kampanię osz- 6!:: ~ ~ tiJt: 'f l G~OWĘ", a ponadto babka jego CJerpwla m 
czerstw przeciwko działaczom demokratycz- "' CHOROBĘ SW. WIT A.„ 

uym, kampanię nie ustępującą w niczym chwy- (Od specjalnego wysłannika „Głosu") I Ta metoda obrończa znalazła szerokie za 

tom z okresu dyktatury :Mussoliniego. Dzielnie WROCŁAW, w lipcu. piękne zi'CDlie. Stały -się dla mnie bliskie i swo stoso"l"'.anie w j.ednyr_n z lód.z]{ic~ procesów. Ni 

sekundowali jej w tym renegaci saragatowscy. Wrodaw przeżywa naorawdę gorączkowy je. Mam niezłą pracę, ładny domek, o którym t~zralme, chodziło nie 0 ofJcerr::w z ''.fantaz;a 

Organ Saragata „Umanita" pisał przecież okres. Miasto żyje pod znakiem liczonych już nigdy dawniej nawet marzyć nie mogłem. Dzie (.ok.ich ob~cnie "".' .na~zym WOJ~ku nie ma), ' 

niedawno, że „Togliattiego i jego zwol1mnikó'w godzin, dzielących je od uroczystej chwili o- ci uczą się, -są zdrowe, bo jakżeż nie !:>yć tu; 0 kie~ownikó.w nie Jakiego O!-JL u: którzy za łc 
na~eży. dikwido_wać' '. ii; tej atmosfer~e z.ro- twarcia „Wystawy". Ale gorączka przed wys ta- zdrowym, oddychając takim powietrzem? I, p~wn:ctwo 1 kanty .znalezli się.: „ JO w ulu 

dz.il. a się zbrodnia'. za ~tor:i. peł~ą odpow1cdzial- wowa. przechodzi przede w<&z)-.stkim pod zna-, wszy-stko dały mi to na5ze Ziemie Za<:hodnie. 1 
2 .Proed ~ą<;Ier:z. Tez mby „fanlaz1a .: mepra•v

ność ponosi rząd i sto1ąca. za mm reakcja wło- , kiem pracy skupionej, pełnej powagi i grun- Obecna wys·lawa - to moja, nasza, nas wszy-
1 

daz, a~e JUZ innego „dowborowego gatun.?w. 

ska. oraz :>.mcrykańscy . P9~żel.'.~cze wojenni. Łownego przemyślenia. I to właśnie odrazu rzu stkich, co tu !Jrzeby-.vają, wspólna wystawa. I sabot~z gospodarczy. Sprawa. ma się rozun11 ·:c 

Strzały odd_ane w '1'.oghatti ego, to z~ach ca się w o<:zy. I dlatego ch<:emy, aby była ona p;ękna ; po- powa ... na, wszY.s.tkie prz~st.ęp~twa udowi'dr._o 

na suwerennośc Wtor,h • prawa ludu włoskiego, Wyteyżona pra<:a na rozległych terenach wy kazała w-szystko, cośmy tu dla siebie zrobili I ne, ale od .czegoz są na swiecie, choroby. Cl •· 

którego woli do walki nie ndało się załamać stawowych trwa bez przerwy przez dzień i .To określenie „nasz.a wystawa" s!yszymv roba - W!Udomo - „wszystko' tłt1maczy. 
rządowi de Gasperi'ego. Prowokatorzy faszy- noc. Gdy zapadnie zmro.k, pracuje się przy niemal od wszystkich robotników, pracujących I - Nie da się zaprzeczyć - wywodził wi~c 
stowscy, z których szeregów pochodzi zbrod- świelle potężnych reflektorów. Każdy z robot- na rozległych terenach wystawowych. Są to gładko obrońca Gruszczy1iskiego - że kliu11 

ni~rz, sądził.i widoczni~, że _zabójs~o Toglia- ników pracuje w skupieniu, nie_ tracąc ani se- przeważnie repatrianci, przesiedleńcy, reemi-j mój przy~mow~I ?d pet.entów .wynagrodzer. '1 

tti ~go. b~dzu~ mogło_ się stac, zgoclm~ z. zal~: kundy na niepotrzebne rozmowy, zdenerwowa- granci, lub autochtoni, którzy znaleźli pracę, 1 z~ przydz1~ł "!1ema pom~mieck.1eflo. ~le prz 0
-

ceruann Sa.ragatowcow, hasłem do hkwidacJi nie itp. I to właśnie :zwraca odrazu uwagę, wy dom, dobrobyt na tych prastarych ziemiach 1 r1ez me w1edz10/, co czym, gdyz 1est 1ednocre· 

partii komunistycznej, hasłem do generalnej rab;a pewność, iż, m'.mo krótkiego czasu, jaki polsk.:ch. I może dlatego w prostych -slowach I śnie EPILEPTYKIEM, PARALITYKIEM, PARA 

rozprawy z włoską. klasą robotniczą i jej or- pozostaje do dnia otwarcia, wystawa w ozna- robotników, p~acujących nad wykończaniem NOJKIEM 1 ALKOHOLJKJEM. Jedyne, co ~o 

ganiz:v:jami. Natychmia,stowa, żywiołowa re- czonym termin.ie będzie „zapięta na ostatni „naszej wystawy", wyczuwa się wyrażnie nut- jeszcze poruszało i trzymało przy życiu - t•. 

akcja l~la!"y robotniczej z miejsca przekreśliła guzik". ki zrozumiałej dumy i niekłamanego senty- właśnie łapówl<a.„ 

ich oczekiwania. Bezgraniczne oburzenie mas Jeden z robotników, pracujący nad monto- mentu. - „Nie wie lewica, co bierze prawica -

pracujących,. dl.a k.tórych Tog!iatti jest symbo- wan iem pawiionu przemysłu metalurg;cznego, Znalazłem się na terenach wy-stawowych wyjaśniał adwokat Adamczewskiego - zwln:, 

lem wolności l mepodległości Włoch, któreg1> tak powiada do mnie: przypadkowo w towarzystwie kilku zagranicz- cza, gdy człowiek ma tick nerwowy, a tak' 

każdy robotnik włoski darzy absolutnym za- - .Jestem starym „dolnoślązakiem". Przy- nych kolegów-dziennikarzy, na równi ze mną tick miał właśnie Adamczewski.„ 

ufaniem i przywiązaniem, przybrała fonuę straj jechałem na nasze ziemie pia-stowskie jeszcze żądnych uchylenia rąbka 'tajemnicy nad mon- _ Kiryk? _ grzmiał obrońca Kiryka. _ 

ków. protestll;cyjnych, k.tóre z szybkością blys- jesienią 1945 r. Pochodzę zza Bugu. Ale poko- tującymi się cudami wystawy. Oglądaliśmy je, Ależ on cierpi na rozdwojenie jaźni/ Czy; 
ka-1>.7cy. przeistoczyły. się w strajk generalny, chałem Dolny Sląsk i nasz piękny Wrocław. co się nazywa „na pięć minut przed kurtyną". więc może odpowiadać za to, że jego drngi 

obP.JIDllJ'łCY cały kraJ. Czuję się tu u siebie w domu. A czyż z.najdzie Zapamiętałem sobie ,trafne słowa jednego z za „ja" było nieuczciwe? 

- ~„„.._ -- się ktoś, kt-0 nie lubi swego Włilsnego domu, granicznych kolegów - dziennikarza węgier- Niestety, sąd na podstawie dokładnego ro""-

ID~.:~ r 1\}1Tl~.~~~.;r.P;;. l.:-~,.(C°ji:, C :1 .,..~.·- kto nie dba o czystość, o porządek, o dobro- skiego, który powiedział dosłownie, co nastę- poznania dowodów wszystkie wyszukar;" 
~~~z!lsc:E~ byt w tym domu? Uważam, że obecna wysta- puje: „Nie wątpię, że wa-sz.a wystawa będzie objawy chorobowe u oskarżonych sprowcr 

wa - to przegląd tego, cośmy w ciągu trzech ciekaw.ił i podziwiać będziemy njejedno cudo". dzil do SWJERZBU POSPOLITEGO i pu· 

lat w swoim starym domu zrobili. I na co nas Ale wiecie, kolego, największym cudem w ra· stawił prostą diagnozę, że b. podwładnych b 

·'1 awa która nie 
7WłOki 

C er Pt stać jeszcze, co zrobimy i co chcemy jeszcze mach wystawy jest wasz polski robotnik, czlo- dyrektora Dowbora po prostu łapy za bardz,, 
uczynić, aby dom r.asz był naprawdę dosta- wiek pracy w ogóle, który tu przyszedł ft.a swędziły. Do „prezentów", „podarunków" il„ 

tni i piękny. Dlatego pracuję tu nad montowa- zniszczone przez wojnę zglisu:za i ruiny i po- A na taką „chorobę" to jedyna kuracjo w s„ 

'.tow. Redaktorze! 
'Przec1 k1lkn dniami, na przystankU przy ul. 

No\\·omiejsktoj omal nie zginęło kilka osób od 
spada,1ącego z wysokości trzech pięter tynku i 
crgiel. Tylko dzięki zbiegowi okoliczności -
mkt nie zo:<ta! zabity czy ranny, - bo mia
no riciP., na sam przód -- posypał się na pasa
że. 5w, or.zekujących na tramwaj tynk, a poteni 
dopic:o spad1y cegły. 

!-fa Piot'rl·owskiej między Zamenhofa i Sta
lin~, - i;p·'dł przed kilku dniami wieczorem 
,,ały s!.rop balkonu. I znów tylko dzięki przy
iiac• 1;owi niitt nie został ranny. To samo zda
rz~rło się na Wólczańskiej mi~dzy Bandurskie
•o i zwirki. 

Ostatnie długot?:wale deszcze rozmyły w bar 
·dzo wielu miejscach i tak już osła1>ione i nie 
!rnnserwowane od lat tynki i „ozdoby'' na
szych łód'l:kich kamienic. Obecnie okres deszczo 
wy min:i.ł - a reszty zniszczenia dokona su
sza i.„ coraz więcej będziemy mieli takich wy
padków, jak opisane powyżej. Czy wszystkie 
zakończą. się szczęśliwie? - tego nie można 
twierd;:ić. 

Na!r.7v jednak stwier1l:!:ić że zdrÓw1e i bez
piec:zef1stwo mieszkarlców naszego miasta jest 
prz1'l O\•;c dl).'.:!lc obrywająro się bryły tynku 
i cer;i<'ł wystawione na poważny szwank. Jest 
~o s-:mnva, której należy co rychlej ,zaradzić 
! to w sposób skuteczny. 

Moim zdaniem Zarzą,d Miejski powinien 
C!esygnowa.~ odpowiedni oddzia.ł roboczy, zao
µatnonY w wtiz s'trai:wki. Od<lział ten doko
nałby dokładne.i inspekcji wszystkich wystar 
Ją.cych nnd nanyrui głowami kariatyd, gzym
s~w i nawet... pomników, wiszących nad na
szymi głowami ua centralnych ulicach miasta. 
- Właściciele domów, tudzież sam Zarząd 
Nieruchomości - powinni otrzymać stanowczy 
n:ikaz USUNIĘCIA wszystkich GRO:.tĄOYCH 
ślVU'f„ał.CIĄ rueb.orrqch tynków i gzymsow. 

PGwy:;:o:;:a sprawa jest naprawdę bardzo wa:it
n'I. Z:ił>ot\\"11 ,;„ iej nic mo-l:e być odkładane 

do .,p'ierw:>l'.ego nieboszczyka" 
Jan Jankowski 

Udażłiwy postój 
i'bywatelu Redaktorze, 
PrOFimv o interwPnrjP, u o<lpowiednich czyn 

uikó1", w;,q;lędnie o voi;1i'ormowaoie nas, eo na 
leż-<- nczrnif.. hv zalatwi<" sprnwę następt.jącą: 

Przy ulicy Żeromskiego 27, 29,. 31 jest po
~t6i dorożek, ohlic·zonv na l(I rioro:tek. Na po· 
o.tojn tym lwwa zwvklP 15 - 20 rlorożek. My, 
loka tor7~· w;d:<':i w~pomni1.n;vch domów, powra
<'1.j:)~ óu dnrnu 7. fahryk i hinr. musimy zamy
kać ok:;a rirzea rojpm muc·h i od~tręezając·ym 

odorem 1rno•zacvm sie na ulicv dokoła ilorożek. 
Poza· t>m 'nJcj„dnokrotnir · doroż.kane tara· 

~u~,:i prz('l~ei<" pr~ez ulicę., ~tojąc nt;t ch?ilniku. 
W pohliq'kirh ~klepilrnrh odh;vwa się nielegal
na ~przNlaż wi\<lki. z C'Ze!.'(o korzvst.ają. dorożka 
rzl' - w ~tanie niPtrzC'i.wvm skorzy są do kłótni 
i a"":rntur. 

Zapytn.iemv, czy W~·<lział Zdro""ta Z.!lf. wie, 
ż~ j~tmrJe warno eh lorowa ne, którvm na lPży 
r)pzvnft>kować n1il'j~ca poRtoju dorożPkł Czy me 
mo~na bv zwiPlt~z>e ilo8~i pMtoi6w dorożf'k w 
miPśrie tak. ahv 'na każdym po~to.iu h;vło nic 
wi<'<""i, niż f\ cl~ro;i;('l} ~ ('z~ nic można hy prz~· 
~U~"ć. pMto:in pocl nr B3 prz:v ul. żcrorn~kiPl!?· 
gdziP .ie~t t.vlko partProwv huCl:rnek. wzglf;'<lnH' 
na p>trz~·~tą ~tronę nlir;v. g<lziP ~ą iPd.vnie par

niem pawilonu przede wszy-stkim dla -siebie, trafił w ciągu trzech lat zrobić to, co widzimy natorium za kratami. E. Tam. 

bo jestem u siebie i swój dom oraz dobytek dziś na wa-szych Ziemiach Zachodnich na każ- I ---------------
pragnę wszystk:m pokazać! Czyż jest tu moż- dym kroku. Skromny robotnik, budujący obec-
liwy nerwowy pośpiech, brak skupienia? nie n.ie tylko wystawę, ale zarazem i twórca KOmUnikaly 

Tym 6łowo-m starego robociarza. ob. Cie- wszy-stkiego, co na wy-stawie ujrzymy - to 
ślaka przy-sluchuje 6ię gromadka pracujących naprawdę prawdziwy cud, przed którym ręka, Zawiadamia się wszystkich zainteresnwa 
obok robotników. mimo woli -sama podn06i się, aby śc:;ągnąć w nych, że biuro Obywatelskiego Komitetu 

Nie przerywając ani na sekundę pracy, je- milczącym 6Zacunku z głowy nakrycie". I dla- Obchodu Swięta Odrodzenia w m. Lod i 
den z nich dodaje: tego wlaśnie, wspom!nając to trafne określe· . , 

- Na Ziemiach Za<:hodnich przebywam n:e kolegi cud1o:r.iemca - postanowiłem na- mies~i się w ~machu Zarządu Miejskiego 
iuż od 2-ch lat. Przyjechałem tu z rodziną z I pi-sać kilka słów o tych, co buclu,ią wystawę. ul. Prntrkowska Nr 104 lewa oficyna par-
Kielec-czyzny. No i odrazu „wrosłem" w te nim będe opisvwać jej wspaniałości. (pow) ter, telefon 280-40 wewn. !>O. 
~:r.~ t'1~·m11t:1111:1111r111rimn1u1:1rr1r1!lli:1n1,,1nll!1nmn1111n11111J11111•1111•~111111"11Mnri1 1 •111ir•111~~:1•.1·11:11:1•~'1ll!mt1:1111:111:·E1 :1111·:,~111.11111nm1imlll!•łl!1111:i1111r.rm1111mH1111:i:,1 1~n111111111mc1ia:11:1r~111i:lu lllHl1ll&IJ:m.ini :i:r~·~:i·.i::mi~~M,,1 ,1111m1 i:i::rr: 
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nZI"!! duch11" dzisleiszQCh Niewnlec . 

o wywołał •• kryzys berliński 
Hitlerowsk e tradycje partyjnych prowodyrów reakcji 

(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 
BERLIN W LIPCU stref anglosaskich uprawiali akcję wymie

Niezmiernie trudna jest sytuacja kores- rzoną przeciwko czwartemu partn&owi o-
pondenta polskiego w Berlinie. kupacji Niemiec - Związkowi Radzieckie 

Podczas , gdy wydarzenia przybrały w mu. 
tym mieście oszałamin iące tempo, dystan- W swoim zacietrzewieniu, przywódcy 
sujące o wiele długości bieg normalnego u- partii socjal-demokratów i prawicowych 
porządkowanego życia, korespondent pol- partii mieszczańskich, poparci przez gęsto 
skich pism ma do swej dyspozycji pocztę, rozsianych po urzędach epigonów hitlery
która zaledwie raz w tir,,.0rl11in, a i to z zmu, zaczęli przekraczać granicę' nie tylko 
op.óźni~niem doręczy jego !ist do redakcji politycznego umiaru i politycznego rozsą
dzienmka. Mamy wprawdzie od niedawna dku, ale poprostu granice bezkarności, gdy 
doskonałe połączenie kolejowe z Warsza- na zebraniaeh publicznych nawoływali 
wą i niemałą dumą napawa nas widok pol- otwarcie do spisków i gwałtów· 
skich nowiuteńkich pulmanów na dworcu Nieprzytomna i nieprzebierająca w 
śląskim, skąd co witc:z61 odchodzą do War środkach kampania trwała przez długi 
szawy. czas: echa jej docierały do Londynu, gdy 

Również co tydzień z lotniska Schoene- dokonywano tam podziału Niemiec, rzu~ 
feld w Berlinie startuje wielki samolot cane na wiecach „bojowe" hasła towarzy
„Lotu" ale poczty nit zabiera. szyły obradom frankfurckim, gdzie powzię 

Ten krótki wstęp podać chcę uwadze za to (zawsze pokryjomu przed czwartym 
równo naszych wydav.11ictw w kraju, jak i partnerem!) dll('yzję o podziale Berlina. 
Czvtelników, aby czytają<' korespondencJe NiE.dość na tym: przywódcy berli11skiej 
z Nfamiec mieli zawsze na uwadze dw1e 1 soc::ia.ldemokraeji 1 prawicowego odłamu 
kontrastujące ze sobą krańcowe przeciw· rhrześcijańskich demokratów, pragną• jak 
ności: błyskawiczny rozwój wvpadków na najlepiej przysłużyć się swoim mocodaw
arenie politvcznej i niez.m.iernie powolne com. zmobilizowali wszystkie siły niemie
funkcjonowanie naszej pocztv no jednej z ckie.i reakc,ii, aby przy jej pomocy, na pa
najważniejszych tras: Berfo,-Wul'Szawa miętnym posiedzeniu magistratu berliń: 

* * • skiego w droiu 23 czerwca przeforsowac 
Pisze te słowa w pierwszej dekadzie lipca wbrew głosom frakcji robotniczych, uchwa 

gdy t.zw. „kryzys berliński" je~zc~e .trwa. łę o wprowadzeniu w zachodnim Berlinie 
Być może, że w chwi!i, gdy I?ędZiec1e Je czy marek, które jeszcze na jesien'i ubiegłe~o 
tać bedzie on tylko Jeszcze Jednym wsporo roku wydrukowane zostały w ameryk.an
nienie'm, przepojonym szh1r7.nie wywołaną skich zakładach graficznych, co potwier
g-orą.czką. dni. którvch tyle już przeżyliśmy dza fakt, iż deeyz.fa podziału Niemiec i Ber 
w okresie trzech lat. dzie·1arvch nas od lina poWl.ięta była już wtedy, kiedy pozor
dnia kapitulacji Niemiec. Ale bez w~ględ~ nie wvraia.no j;!;otowość do czterostronne
na to. jaki obrót przyjmą wydarzema, kto go porozumienia w sprawie ,jednolitej re
rvch Berlin stlłł się punktem C'"'ef-ralnym, formy walutowej. 

leglejszych na~et ~az ,aby ubrać całą im
prezę w odpowiedni~ ramy, a równocześnie 
aby zademonstrowac wobec Niemców rze
ko!11ą potę~ę amerykai1skiego i l1!"ytyf-
skiego lotnictwa. , • 

~arkotowi motorów z góry towarzv• 
sz:i.:c mu.siał. wr~~k propagandy, rozpęta
ne.i na Zle!IJ.1, wc1ąz, przez te same koła, wy 
szkolo~e 1. z_apraw10ne do tego rodzaju 
przeds1ęwzięc za czasów Trzeciej Rzeszy 

Trud.no było się oprzeć wrażeniu że obie 
te. !I-kC Je; 1 ta W powietrzu i ta na ziemi 
~c1sle są ze sobą powiązane, służąc jedna
zowy.1!1 ce.loro. Szło, t~ niewątpliwie o wy
woł~me ruetylko wsrod ludności ale i w 
cr:łi:J Europie ~:iżenia, jakoby fei-roent ist 
rue.iący w :ęerhrue spowo.dowany był przez 
postępow;a1?-!e władz radzieckich, aby przez 
to odwrocie uwagę od faktów stanowią
cych istotne źródła konfliktu. ' 

po faktów tych należy w pierwszym rzę
dzie: złamanie Układu Poczdamskiego 
przez mocarstwa zachodnie, podejmowanie 
uchwał w sprawie Niemiec bez wiedzy i 
udzi!llu Sojusznicze.i Rady Kontroli. kroo· 
wame Frankfurtu do roli nowej stolicy 
odrębnego państwa, wnrow:tdz~..-Je marki 
zac~odniej z~miast wal.uty jednolitej, od· 
dama Zagłębia Ruhry, .Jako arsenału broni 
pod władzę amerykańskich koncernów, a 
wreszcie świadome popieranie sił nacjona 
!izmu niemieckiego i zbrojenie ich do walki 
z. us.tro~em demokratycznym i jego osiąg
nięcia.nu. 

KTO WINIEN? 

nie od rzeczv bedzie przvirzeć się z bliska 
stanowiskn. · iakie w C7.:>Rie tr-i „ 7 jmnej" 
wojny zajęli· ci, których .d?tyczyła ona 
hezpośrednio, a mianoW1c1e sami. 
Niemcy. 

Gdy więc mdność zachodniego Berlina: 
cierpi dziś na rozmaite braki, gdy pozba,
wiona jest wieczorami światła (sam pisze 

WRZASK PROPAGANDY te słowa przy świeczce) gdy w braku ko: 

EPIGONI 
Gf;OWY 

HITLERYZMU PODNOSZĄ 

Nie będe d<>leki od nr.awdy, ieżeli stwier 
(lzp. 7P ~n„r,f"\ ....... C,.,;-:. 1--r.-..,.•H..; ... 1,..;o nio ctł-"'.\ti')~riły 

C'r7"ł"rri~nil't którei Wf'Zwflno lotnictwo 
kanvf 

Lokatorzy 

nlespod?.i:mki :lla tych niemieckirh działa
"7.v n"l'"•'l'.'7'1V~h. ktń„,--. „,.,,.,. ·-•·i<i illż pnrl 

w.w. doruuv. przy ul. żeromskiego. możnym protektoratem gubernatorów 

Cały ten rozwój wy4arzeń zmierzał nie- munikac.ii nie może korzystać z kin i tea
uchronnie do wywołama. ostrego kryzys'!• trów, gdy czeka z głowami zadartymi do 
którv też nie dał na siebie długo czekac: góry na mą.ke i... rodzynki (zamiast th1-
środki ochronne, zastosowane przez adm1 szczu) z powietrza, gdy przeżywać musi 
nistracje radziecką dla ochrony ip~eresów g-ofdl'znie prze<istawiane za Cf'łowo prnw'ł.
ludności Berlina i strefy radzieckieJ, są w ma to do zawdzieczenia przede wszystkim 
cfalsr,ym ci::)l?ll t'lkcii ant~1rad7.i~cl:iei, dsm::: anglos:>iskim impeńalistom i swym wła
gogicznie przedstawione za celowo prowa- -.11vm 11acjonalistycznym prowodyrom par 
dzoną i z.g-óry uplanowaną „blokadę". do j tyjnvm. 

amerykańskie i angielskie słowem z naiod LEOPOLD l\IARSCHAK 
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':,ódzoy jun.u.cy „Sl?Jidby . ....... „-
Po"Lsoe'' t deielni.e ~ rwo,co-
wali nuL1 ?'ltorz~hrzy 
c.;ynia}<fC sif! ioydof.-nie 
rlo d-~wla M'Yuilowy. 
Tcmzi,;r;..oo;ą:Serdecz-

• ..;. .' . .- :-~. ~ ..... ł • „iL. 

me· 1."'('ZY~~;, ,10:.awo 
im, r~~'~.'.!~ nz.i.f'-~. 

Budujerr1r 
.centralny Dom Młodzieżowy 

Dni radości mlodzieiy polskiei 
W dniu 22 lipca, kiedy jedni z nas będą 

na Zioc1e wrocławskim man:festować swą ra
dosć z okazji zjednoczenia ruchu mlodzieżo· 
wego, inni · będą przeprowadwć zbiórkę na 
Centralny Dom Młodzieży. 

Dla wspólnego celu łączymy wspólny dorobek 
Myśl o budowie Cen tralnego Domu Mło· 

dzi eży powstała jeszcze w okre;;ie istnienia 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzież-0· 
'"ych. GKW pow-0lala Komitet, w skla-d któ
Jego weszli przedstawiciele ZWM, OM TUR, 
ZMD, „Wici'", ZHP i sekcje mł-0dzieżowe Zw. 
Zaw. Kom itet ten przekształcił się obecn ie w 
'Vydzial Centralnego Komitetu Jedności. 

Centralny Dom ; 1!łodzieży 6tan ' e w \Var· 
1;zau,r ~ e międzv Pl. Zbawiciela a terenami nad 
'Wisłą. Obejmować on będzie w ielki teatr mło
dzieżowy, dom oświatowy (w którym znajdą 
~ . ę: biblioteka, świ atl 'ca , czytelnia, gabinPt na 
ukowy itp.). boisk-0 sportowe, ośrodek szkole
n iowy, dom sportowy, hotel młodzieży, wresz· 
<-ie siedzibę ZGZMP. Ukończenie domu przewi 
dz'ane jest na rok 1951. 

Trzeba, aby młodzież sama budowała ten 
dom - symbol naszej jedności. Dlatego trzeba 
na kolach, podczas akademii i innych uroczy
st-0sci przeprowadzić zbiórkę na ten cel, a 
wreszcie trzeba wziąć jak najaktywniejszy u
dział w czwartkowej zbiórce ulicznej. Wierzy
my, że młodzież i t<> zadanie wypełni jak naj· 
lepie j. 

Dni 2<J, 21, 2'2 i 23 lipca 1948 r. to. dni r-a-, iż wchodzimy na wyższy_ ~zczebel życia ~pO· 
dości całe; młodzieży polskiej. Dni. w których łecznego młodzieży polsk1e1, m:zmy peJńq swia 
dojrzałe w walce o sprawiedli.w<>ść społeczną domość, że jest to ulwronowamem naszych ~q
zastępy młodego pokolenia dokonają historycz żeń, że jest to zwycięstwo naszych wszystkich 
nego aktu zjednoczenia się 4 organizacji mto· organizacji. Wszyscy b-0wi.em w ciągu swego 
dzieżowych. długieqo marszu widzieliśmy jeden cel: . sI:>ra· 

Dorobek , jaxi wnoszą poszc-zególne organ.i- wie_dliwy ustrój_ śwjadomego człowieka. i. ied· 
zacje do ZMP jest trwałym kapitałem, który nol ~ '.e _spolec:z.em;_two. Mamr pełną sw:ado
c1ągle musimy pomnażać. D0 robek ten wypra· mos_c, z~ w zwyc·ięstwo to kaz?? z naszych

1 
or· 

cowany był twardym W}'"5ilkiem przeszłych i gamzac11 wnosi najlepszą tresc. Nie by oby 
obecnego pokolenia młodzieży. Budując przy· bow1~m mowy o peł?-Y~ z.wyc1ęs_tw1i:. naszy~h 
szłość chcemy i będi,i emy czerpać z doświ ad- 1 deałow, gdyby . kt~ras z or!!'an1z.ac11 stanę_ a 
czeń n<iszych po przedników. Drogie bowiem wp-0przek prądowi ziedn-0czema, gdyby me 
nam są im :ona tych ludzi, którzy swą pracą konsekwen_tn? praca c~łego młodego pokole
stwarzali warunki do urzeczywistnienia teg-0, ll!a 10b-0t?-ikow 1 chłopow, zrzeszonych ""'. n":~ 
co dii~ blJr!•i iemv ;;zych związkach. Kazda z naszyc~ .org6:111zaci1 

Krew, życie ; praca ł"laryńskiego i Noez· wnosi wszystko to, co było w nie] najlepsze. 
nickiego, .lagiełly i Dubois, Scibiorka i Swier- ~drrncaiąc d-0tychczasowe błędy. :Wn~szą 
czewskiego, Solarza i .Janczaka, Sawickiej i ZWM-owcy swą radyk~lną postawę, _meug1ętą 
Krasickie.go sq cl/a nas testamentem, z któr.ego wolę_ walki ze -starym swialem, ~łom1enny za· 
czerpać musimy ideał ukochania Polski Luda· pal a~ _pracy nad _odbudow~ :kraJ1;1• wnoszą 0 • 

wej, ideał pracy i walki. z tych przeszłych po· flamosc ~la Po!sk1. Ludowe!, ktorą ~adoku
koleń, z wspólnie zazębiających się dążeń do mentowah w ostat~1~ ?kresie sw:ą krw1_ą pne
lepszago jutra ludzi pracy wsi i miast, czerpać l<rną w walce z naiezdzcą germanskim 1 rodZl· 
będziemy s iły d0 realizacji szczęścia ludzkiego. mą reakC]ą. 
Zamykając okres działalności naszych zwiqz 'vVno5zą „Wiciarze'" swój radykalizm w wal 

ków młodzieżowych mamy pełną świadomość, ce z obszarnictwem i kapitalizmem na prze-

DONJrOSL Y 
Młodzież łódzka przed Kongresem Zjednoczeniowym 

strzeni 36-du lat, swoją nieugiętą walkę 'Z 
ciemn-0tą j wstecznictwem. swe wypracowane 
formy pracy społecznej, swój dorobek oświa· 
towo-ku!turalny na terenie W<>i, wnoszą trady· 
cje walk B. Chł. i wnoszą wiele atmosfery gr-0• 
madnej, s.<>lidarności kole.żeńskiej. 

Wnosza OM TUR-owcy swój dorobek z 
ćwierćwiecza, ~woje młod.zieńez.e ~magan> a 'l 

s1lami, które chciały -zepchnąć młody ruch 
robotmczy na manowce. Wnoszą th'1'.''ażny do· 
robrk oświatowo-v.-ychowawezy wśród robotni• 
ków. wnoszą umiejętn-0ść POMN AŻ '\NI A war- · 
tośc' ludzkich, tkwiących w czł'J·. r : eku, wno• 
sz.ą rolidarn-0ść klasową. 

Wartości tych nie tworzono w oderwamu 
od siebie, wspólnie si ę <>ne uzupełniały, wspól
nie na sieb-ie oddziaływały. P-0wstaly bowiem 
w jednakowych warunkach, w obliczu jednego 
prze<::iwnika tw-0rzyly się we wspólnej walce, 
Młodzież nasza była świadoma, że walka była 
wspólna i we.pólnego mieliśmy przeciwnika. 
Dowodem tej świadomości było wspólne W'f
dan.ie deklaracji praw młodego pokolenia pod
pisanej przez ,;\Niciarzy", OM TUR-owców i 
młodzież komunistyczną w roku 1936. Nie jest 
więc dla nas now-0ścią jednoczenie swych wy
si lków. 

l)zie11 22 lipca, czwarta 1'0('!:,:njca powstania 
l>.K.W.:.'<. ma specjalne znaczenie dla młodzie· 
ż~- pol~kicj i całego narodu. W d11iu tym mło· 
nzież pol~ka jedooczv się w jedną organizację 
- Zwią,zek młodzieży Polskiej. Dzień ten jest 
dniem radoś"i i v"ycięRtwa młoiło:ieży polskiej. 
).!łodzież polRka jednoc?v się na płaRzczyzn!e 
głębokif'l;O patriotyzmu dla Ludowej Ojezyzny, 
j~duo"z:-· ~i':' w ee In wzięcia jak najbardziej 
masowego udziału w budownictwie Polski Lu
dowej. Xar·7.ełnym hasłPm na~7.ego Kongresu 
i Zlotu .iP~t ,.Zjrdnoczeni budujemy radosną 
rirzy~zlo~ć''. :VIłodzież polRka zorganizowana w 
jPd11ej, jednolitej ideologicznie organizacji jest 
g-wa1·n11e:ji~ wRpólnego rnarRzu z całym narodem 
);u l<'p8z<'j przygzłośei. Drogę do jedności od· 
hyła każda z naszyeh oTganirncji w swoim 
""łaRn.n11. wewnętrznym proccRie, rozwijając 

''IHsne najlepRze tradycje. 

niczej i rl1lopkiej oraz z innymi organizar,jarni 
uczniow~k.imi i studenckimi. 

'J'e cenne, jednościowe tradycje, jakie po· 
sinda. w swej historii każda z naszych organi
zacji, znalazły nowe możliwości i·ozwoju w 
Polsce Ludowej. W warunk;j,ch demokracji lu
dowej szybciej wyzwoliliśmy Rię z bafastu sta 
rych. przeżytych koncepcji, łatwiej dostrzegli
śm~· wsteczne 1·ole elementów prawieowy<·h. 
które hnmowały nasze di:żenje do jed11o§~i. 

Przedstawiciele siedemnaslotysięcrnej gro
mady ZWM-owców, szesnastu tysięcv „'W ina· 
rzy", s.-ześciu tysięcy OM TUR-owców, pięćset 
ZMD w-0jewództwa łó-"zkiego jadąc na Kon• 
gres i Zlot do Wrocławia reprezen1owa(· będa 
wysiłki i pracę, którą dokona.no wysiłkiem 
młodzieży wsi i miast. Domy ludowe i biblio· 

czenie jednolici i znaczenie tJ'Ch zadań. jakie teki, Uniwersytety Ludowe i Uniwersytety Ro
posta•.vi przed nami Zwią7.ek Mlodzieży Pol- botnkze, -0dbudowujące się wsie i miasta. no
skiej. Wykazaliśmy to już nie jednokrotnie. we drogi, zai.nicjowany wyścig pracv mlo;::!z.;e
Wykazaliśmy to, inicjując wyścig pracy i kur· żowej w fabryka-eh i na rol-i to wiano. kt.óre .., , 
8:1"" przygotowawcze na Wyższe Uczelnie. Wy- radością m-0żemy dołożyć do skarb<:a mlodzie
ka7ali§my to w codziennej, żmudnej walce o ja- ży całej Polsk-i. 
koM i wydajno~ć produkcji w fabTvkach i o . . . . . .. 
i,mianę psychiki młodzieży. w szkołach. Dlatego . S~oiąc. w pr~ededn1u )edn<?J organ1zaCJ~_ mło 
też dziś z radoi'cią powitamv urhwałę mówią-\ ?z1ez-0we1. maiąc powa~ny dOlobek rz .ozło· 
,. ~ o zjednoczeniu i z pełnfl 'olłpowiedzialnośei~ sci,b błędem ~y~ob~ upaJaf s~ę tyjk? .. vm._ Y' 
z~dań. jakie przed nami "z:\f.P. postaw·i. Do zro iono w_ ru_ac przesz yc . co ac . się ,ciąg e 
reali;rncji tych zadnń przy~tąpimv natvch mia~t do tych dm. Z~cie st'.1-wia przed nan:1 no Ne_ za 
po Ko~g„esie i będziemy' dir7.:vil' do t~go, ab.v danie, ~y musimy Je .po~eimowac,. mus .my 
stać Rię jedną, r. przodują.cych organizacji wo- stw<1.rzac .nowe zadania zycrn. Trwanie w tra· 

Zjednoc?'.ona organizacja jest zwycięstwem 
wRzy~tkich organizacji młodzieżowyrh i całej 

młodzież.l' polskiej. W Związku 1moazte7.y ?'o~ 
skie~ będziemy brać aktywny udział w odbu· 
dowie ki'aju, będziemy walczyć o masowy u
dzjał mlod:>.ieży polRkiej w pracy D\d odbudo
wą n11•zej Ludowej Ojczyzny. 

.iewódz'k.i;h z.M.P. w kraju. dycjach iest oznaką martwoty. 
Tadeusz Wojciechowski D<>brym tradycjom należy się cześć. Teraź· 

wiceprzewodniczacy niejszości należy 6ię praca tworząca przy-
l\Iłodzież robotniczej r.odzi docenia zna· Łódzkiego Komitetu Jedności szlość. Prze..złość przekazuje teraźniejszości 

W najcenniejszych tradycjach Z.W.M„ 
------------------------------------------ dośw1adczen~e i zdobycze, a na nich buduje 

„Wici" zawiera się to, że był tam głęboki 
nurt rhłopRkiego l'Ud.1•kalizmu. który dążył do 
zaeieśnienia sojuszu z klasą robotniczą w wal 
ce l'J wspólną ~prawę. Był tam głęboki nurt 
-walki przeciwko separat:-•zmowi, o wyprowa

H.ierunek , ll'roclaw ! 

Jedziemy na z lol 
dzenie młodzieży eh.1opskiej z zamkniętych Jesteśmy już po wszystkich dzielnic-0wych I rzą~eniom od_p-0wiednich zwierzchnłków, któ
oplotków wsi do ezynneq-o udziału w życiu i odprawach zlotowiczów. Jutro -0dbędzie się rym1 są obecme Komendanci Dzielmc, podczas 
:-prawach całego obozu demokracji. ostatnia odprawa centralna, a w środę, o godz. podróży k-0mendanci wago-nów, a na Zlocie 

Na.icenniejgze tradyr.je o :M 'J'UR to trady- 'i'-ej zbieramy się na ul. Towarowej kol-0 DWIOr komendanci nami-0tu lub grupy. 
cjr jednolitego frontu, które potrafiły prze- ca Łódź-Kaliska i wyjeżdżamy. Oto ostatnie in Po przybyciu d,o Wrocławia z-Ostaniemy za
ei"<'.~tawić · s,ię próbom zastraszenia młodzieży formacje, jakich udzielił nam łódzki komen· kwaterowani w miaste·czku zlotowym, które 
OJII TUR-owej przez prawirowych prz.vwćidców. dan\ Zlotu, kol. Miroński: jE:st już przygotowane. Prngram Zlotu będz~e 
niP 11IP!<h· "ię prześladowania i rozwiązan.ia - O znaczeniu Zl-0tu pisała już wielokrot- na>Stępujący: 22-go: pobudka o 6-ej rano. Po 
or:_:R ni.•:·• r· ii w l 9:35 roku. lecz kontynuowały nie „Trybuna" i mówiliśmy o tym na -O<lpra- umyciu się, śniadaniu i uporządkowaniu mia
nurt Jed uu 0c' °"'·'"· zwakza.iąc wpł:vw elementów wach -0raz zebraniach. Niep-0trzebne byłoby p-0 steczka wszyscy udają się na manifestację. 
prn„icowych i rnzhij;v·ki·•h w swoich szeregach. wtarzać t-0 raz 1eszcze. Wszyscy zdają sobie Tam nastąpią prz;emówienia dostojników pań-

Najcem1iejsza trail,.,._,n 7. W.'.1.1. - to dąże- sprawę z tego, że Zlot stanie się wielką man·i· stw-0wych i kiemwnictwa now-0wybranej erga· 
nia do utworzenia -wspólnego. ho jowego frontu fes tac ją solidarn-0ści z uchwałami Kongresu, nizacji. Po przemówieniach wymarsz d-0 defi
mlodzic:iv demokratyeznej w walre p1·zpc•iwko manifestacją. wolt młodego pokolenia budowy lady. Po obiedz:e na Stadi-Onie Olimpijskim o· 
okupantowi n}emieckiemu. to dążenie do jed· Polski Ludowe;. Chciałbym powtórzyć tylko glądać będziemy pokazy gimnastyczne i mecz 
11ości młodzież~' w słu:i:hie dla I'olski po wyzwo- kilki! wskazówek praktycznych. Przede W6ZY· piłki nożnej między młodzieżą Polski a Cze· 
leniu kraiu, dążenie, które znalazło wyraz w stkim najważmejszą sprawą jest dyscyplina, chosłowacją. Po zawodach sport-0wych wielkie 
statucie Z. W.M., gdzie zjednoezenie rur hu rn!o· której należy bezwzględnie przestrzegać. Dy· widowisko teatralne, k-0lacja i z.a ba wa ludowa. 
d.r,!eżowego okrn~lone .ie"t jako jeden z celów scyplina ta mu6i wypływać z naszej świado· Cisza nocna obowiązywać będzie od godz. 24 
organizacji. mości tego, że od naszego z-a-chowania właśnie d-0 7-e-j rano. W dniu 23 lipca jest przewidzia-

Rówuicż w Zwią.zku MłodziPży Demokra· zależeć będzie w dużej mierze porządek na ny cały szereg atrakcji i widowiska. Również 
tyczne:i c·enne ~ą te tr'łrlyeje, które wyraziły Zlocie i sprawne funkcjonowanie jego a:paratu. i mł-0dzi-eż Łodzi wystąpi ze 6wym .p.rogramem. 
s1~ w dążeniu ZMD do połączenia swych wy· Jeżeli chcemy, abv Zl-0t wypadł jak najlepiej, Wyjeżdżają z naszego miasta następujące ze· 
s1łków ~ szerokimi ma~ami młoilriP7v robot.· I m11s' rnv bez·wząlędnie podporządkować s~ę za- spały: balety PZPJG Nr 8 i Ośmdka K-0nfek· 
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Baczność. maturzyści ! 
W celu umnżliwienla maturzyi:tom pochri- , botników i chłopów (wykazać się zaświad· 

d-.:enia robotniczo-chłopsldep-o w dostanir ~zeniem Rady Zakładowej lub zaświadc7."· 
się na pierwszy rok studiów WyŻ!'JZV")' niem Urzędu Gminneg-o z zaznaczeniem ilo
Uczelni. środowiskowy Koroitet .Tednośr.:i 3ci ha.). w kwalifikacii uv1zględniać się bę· 
Demokratycznej orga11i:i;11ie be-.:nł,:,1·ny KurF izie zaslugi kandvdata w nracy społPczne'. 
Przede,,.z<imim1cyiny. którv odbędzie się "' i w walce z okupantem (odpowiednie za· 
dnia od 9 - 31 sierpnia rb. -1wiadczenia). 

Zapisy przyjmuje codziennie Sekretaria; Prorrram kur~u. ściśle bę,dzie przystoso 
mieszczą.cy się przy ul. Piotrkowskiej 4~ \'" vimy do eg-ziirnmow konkursowych. 
lokalu Ko.mitetu Jedn0ś"i Demol{r'ltvcznP' Powiatowy Komitet Jedności i Powiato
w godz. od 16.00 _ 19.00 do dni~ 1-g,.. ·ve Zarządy Org-anizacji Ideowo-Wycho· 
5jr.>r1miri hr. 

WAJHJNKT PRZYJF:f'TA: ~wi~rJ_,„„.,.., 

mc-,turalne, pierwszeii.stwo mają dzieci ro 

„„„.„.,,,.,...h uc''7·iel11i'1 informi:icii. 
Kwei;tio11;:iri11sze werhunltn~·e wydają Po 

,viatowe Komitety Jedności. 

Szkolenia Metalowego oraz chór i -0rkiestra. Z 
województwa łód-zkleqo jedzie zespół Uniwer· 
sytetu ludoweqo z Brussa. Atrakcji będzie na 
oewno wiele . l(ażde z województw wzięło so
bie ?a punkt ·hon-0ru, aby przygot-0wać jak naj
lepiej wybrane co najlepsze zespoły. Prócz wi
dowisk przewidziane jest również zwiedzenie 
Wvstawy Ziem Odzyskanych , 

- Przyoomniicie ie~zcze - mówi kot Mi· 
roń~ki , n jntrzPjszej oi!pramP. która odbędzie 

się w lokalu Wojewódzkiei Szkołv Orqaniza· 
cyja-ei ZWM ni. Wi leńska 37 o godz. IO-ei ra· 
110 . Trzeba. abv W6zyscy na niej byli obecni. 
Otrzyma ją tam o_?ta·teczr,e instrukcje. Kto nie 
przv ;dzie. nie p('l!edZ::e na Zlot. 

Spełniamy orośbę kol Mirońsk i c>tlo. ale 
w!erzymv, że jest ona ra<"zei zbedn;i. Młodzież 
todzi zda ie sob-ie soraw~ 1 waqi Zl<>tu i na 
n!'Wn('I wszvs<"v orzvida na o-lnrawe, a na Zło· 
cie zareprezentu;ą g.Qdnie nasze miasto. 

się gmach. takim; met-0dami i -0 takich ks.ztał· 
Łach, które będą najlepsze dla nowych cz1sów 
i n-owych ludzi, dla ludzi, którzy trwają 'I' e : ą

głym doskonalenm się. 

Żyjemy w czasach rewolucji społecznej, 
która jeszcze trwa. Udział młodzieży w każ
dej rewolucji jest dominujący. Trzeba nam w1· 
dzieć zadania, jakie stawia przed nami nowy 
etap rewolucji. Grunt-0wna przebud-0wa . ustro· 
ju rolnego oparta na do>Stosowaniu do istni-e· 
jącego układu sił technicznych, gospodarczych 
i polityczny-eh, reorganizacja aparatu wymia
ny, dalszy wzmożony pr-0ces industria'.Uzacji 
Polski. Przyśpieszenie odbudowy gospodarczej 
J kulturalnej, n!eustająca walka z pozostało· 
ściami ustr-0j<>wymi przeszłych cza'5ÓW - oto 
zadania wymagające naszych sił. Tym zada· 
ni-0m będzie służył ZMP. 

Jesteśmy pokoleniem przyszłości, dlateg-0 
nie obojętna nam jest postawa przyszłych po· 
koleń, wkładać będziemy wszystkie siły, by 
młode pok-0lenie mi·ało zapewniony szeroki do 
stęp do -skarbnicy wjedzy, szkól, bibliotek i o· 
środków kulturalnych. Stać będziemy na stra
ży melod wychowania mł-0dego pok-0lenia. 
Mu5i być on-0 pokoleniem czynu i wiary w 
wielkość człowieka, w jego wszechstronne mo 
żliw-0ści. Nie pozw-0limy, by młodzież bvła kar 
mi-0na jadem zgnilizny wstecznictwa obojętne 
z czyich ust i z jak·iego miejsca będzie on pły· 
nąć. Zacieśnimy więzy przyjażni z całą mło· 
dzieżą pracującą świata. Podamy sobie spraco
wane dłonie, a spl-0tem tych dł-0ni zgnieciemy 
konającą w drgawkach konwulsji hydrę kapi· 
talizmu wyciąga ią<:ą -szpony po nowe soki żv
wotne dla swego życia poprzez wojnę. 

„Wiciarze", ZWM-owcy, OM TUR-owcy J 
ZMD-owcy, za kilka dni ZMP-owcy! Przyszłość 
jest nasza. Zbudujemy jq. wspania1q, ;e.m ty/· 
ko przy tej budowJe będzie nam przvświecal 
cel szczęścia dla wszystkich ludzi pracy. jeśli 
budować iq bedziemy w zqodzie, ;eśli oceniać 
sie będziemy nie pod kqtem dotychczasowych 
znaczków orqaniw.cy;nych, ale „od kątem orzv 
datności i ofiarności w pracy, jeśli miernikiem 
wartości lei pracy będzie przydatność spolecz. 
na człowieka. 

Starzec Feliks 

Przewodniczący 

Woiewódzki€ao Komitetu Jednoscl 
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w ROCZNICĘ KATASTROFY naly ptzed\\'ojennćj fabryki Schlossera. 45 krosien, zwiezionych z pobliskich szop, renie zakladów jest większość. Z przo-
ROżNOWSKIEJ Wszystkie maszyn) zo::;taty wyv:iezione. czy cegie!ni. gdzie zostały rzucone przez downików pracy wymienić należy przede 

Dnia 13 lipca minął rok od tragicznej w budynkach urządzono hale reperacyj- I okupanta. Jakże skromny był ten po- wszystkim ob. żv:awiec Bronisławę -
katastrofy na Jeziorze Rożnowskim. Ił któ ne samolotów. 

1 
czątek w porównaniu z obecnie czynny- prządkę, zajmującą po raz cz.warty 

rego nurtach zginęło 13 osób, weród nich · 'ł d · t · reda1 tor Stefan Nowiński i dyrektor Zjed Jednakże po wyzwoleniu znaleźli . ii; mi krosnami, oraz t~siącami wrzecion pierwsze miejsce we wspo za wo me \Yte. 
noczcnia Energetycznego okręgu krakow- ludzie, którzy rozumiejąc znaczenie tej przędzalni średnioprzędnej, przy których Na o:brzymiej lab'.icy obrazującej wyni
skiego inz. N. Lew oraz 6 słuchac~y Wydzia wielkiej fabryki d'.a rn.iasta, rozroczęli pracuje ponad 1.600 osób. l'i pracy, nie brak ani jednego zespołu -
łn Dziennikarskiego Wyższej Szkoły Nauk pracę nad J·e.i uruchomieniem, kt6re r1a- Przed ·wojną zatrudnionych tu było wszystkie one bowiem wykonują plan z 
Spolecznvch w Krakowie. k J nadwyżką. Najgorszy wyni \V czenv-
Z TISZCZENIE SCIEżEK i DRóG GóR
S ·tcH w 'fATRACH I DESI{!DACH-

Powodzie jakie na"'iedziły n~ze góry 
wskutek trzydniowej ulewy w czerwcu, wy
rządziły !lzkody w drogach leśnych i gór
skich, zrywając szereg kładek i mostów 
oraz ni:-izc;;oc nie tylko seie'tki P.Ólol<IP, In~ 
również i drogi jezdne. Niektóre schrom
ska. jak np. w Rozto.ce w Tatrach. _były 
przez zerwanie mostów odcięte od świata, 
a sa je,szcze niektóre wsie w _g?rach, do 
których drogi zostały całkowicie zmy~e, 
jak np. Sromowce Niżne w Pieninach u stop 
Trzech Koron. Odbudowa ścieżek i kladek 
turystycznych wymaga poważnych _fundu
dnszów. wobec tego postanowiono nie pr?!e 
prowadzać żadnych inwestycji w _zak~es~e 
budowy nowych ścieżek, ale ogram~z~·c się 
do budowy tego, co zniszczyła powodz. 

OGRóD BOTAl'lCZNY W LUBLINIE 
Wydział Rolny Uniwersytetu M.C.S. ~ 

Lublinie, w porozumieniu z władzami wo.Je 
wódzkimi opracował projekt założema 
()grodu Botanicznego na terenie przyszłe
go miast0czka uniwersyteckiego. 

Społecz ństwo wie~uńskie buduje szpital 
Powiat \\·ieluń ki jest jednym z naj- nej mierze do pokr)cia kosztów budowy. 

większych w województwie łódzkim. Li-j Czyn ten winien znaleźć naśladownic
czy prawie l 8Q ty .. mie zkal'iców a tyl-I two i w innych powiatach województwa 
ko 11 lekarz). szczególnie, że Ministerstwo Zdrowia 

-?Po_l~cze11stwo wieluńskie pra~nąc ł uznając wysiłek spo!ecze'nstwa wieluń
zm1emc ten stan r.zeczy na lepsze 1 dą- skieao przyrzeklo w ramach planu inwe-
żąc do podniesienia zdrowotności i urzą- . 0

. , .··:. . 

dzeń sanilarnYch powiatu poparto ini- · stycyJnego na rok 1948 ~rzy JS1.. . '" l~-
cjatywę wtadŹ samorządowych w budo-\ dzom samorządo'A·ym powiatu wielun
wie szpitala, przyczyniając się w znacz- skiego z wydatną pomocą finansową. 

Produkcja sztucznej podpałki 
zaoszczedz~ drzewa w gospodarstw e domowym 

Koksownia w Białym Kamieniu w pow. orzechy lofiksu wagi ok. 36 gramÓ'A' wy
\\"ałbrzyskim rozpoczęła produkcję sztucz starcza na rozpalenie węgla w piecu, do 
nej podpałki lofiks11. Podpałka wyrabia- czego normalnie potrzeba ok. 200 gra-

f'ORTRETY ROBOTNIKóW NA WYSTA na jest z pylu węgla brunatnego z do- mów drzewa. 

cu - to 108 protcnt wykonania planu. 
Zakłady nie tylko produkują dużo, ale i 
dobre towary, czego najlep~zym do vo
dem jest fakt, że prawie 90 procer.t pro
dukcji idzie na eksport. 

W tej chwili w zakładach przeprowa
dza się generalny remont oraz wprowa
dza szereg u:ep zeń. Wymienić tu na
leży przede wszystkim przejście z na
pędu ze polowego maszyn na indywidu· 
alny, oraz założenie własnego generato
ra, dzięki któremu faf,ryka będzie całko
wicie niezależna ~d dostaw prądu z e!e
ldrowni. Jednakże w przewidywaniu 
ewentualnych a\\·arii turbiny możliwe bę
dzie czerpanie prądu z zewnątrz, · co da 
gwarancję nieprzer1vanej pracy. W ra
mach malej racjonii!izacji zainstalowano 
specjalne urządzenie wentylacyjne przy 
zgrzeb:arkach wellug projektu dyrekto
ra technicznego. Tno\\1acja ta jest pierw
szą tego typu w Polsce i posiada pierw· 
szorzędne znaczenie. _ 

\i\'~~r~~e~y pięciu górników _ przodow11i- datkiem naftalonu - ubocznego produl.;- Stosowanie sztucznej podpałki zmniej
ków pracy ż kopalń wałbrzyskich: ~ieri~e tu suchej destylacji \\'ęgla kamiennego. sza wydatnie zużycie drzewa. Obecna 
go. Grabowskiego i Bo_ruty._ z kopalru „Vie Są to gałki wielkości orzecha włoskie- produkcja lofiksu w brykietowni Biały 
toria" oraz Arendarskiego 1 Bema z kopal go, posiadaJ·~ce większa. kaloryczność niż Kamień, wynosząca ok. 150 ton mie-ni „Bolesław Chrobry" umieszczone będą -, 

• 
w pawilonie przemysłu węglowego na Vjy- węgiel i zdolno · ć natychmiastowego wy- sięcznie, może być znacznie podwyższo-
·>tawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. twarzania wy okiej temperatury. Trzy na. 

Zakład jest w przededniu uruchó111ie
nia przędzalni która wywieziona została 
aż do Wiednia, gdzie polska misja rewin
dykacyjna odnalazła maszyny. Będzie to 
przędzalnia cienkoprzędna, zwana ina
czej egipsk4. uruchomienie jej nastąpi 

po otrzymaniu obić do zgrzeblarek. W 
montażu znajdują się krosna, do ldó
dych dorabiane są brakują<:e części "e 
wlasnych warsztatach mechanicznych. 
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ystawa maszyn i narzędzi rolniczych 
W związku z przewidzianą rozbudową 

fa bryki po my 'lano także o szkoleniu 
pracowników. W tym roku przeszkolono 
w zakładach 180 osób, a czterech robot
ników wysłano na roczny kurs mi::>trzów 
tkackich. 

Z inicjatywy Okręg-owego Oddziału Cen
tra li Rolnitzej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Lodzi przy współpracy Po
wiatowego zw:ązku Gminnych Spółdzielni 
„ 'amopomoc Chłopska" w Skierniewicach 
odbyła się w Skierniewicach wystawa ma
::;„yn i n rzędr.1 rolniczych. Otwarcia wy
i::tnwy rfokonc ł W!Lt:: tarost.a. pow. Ski~rnfo 
wickiego 0b. Plaskota. 

Zademonstrowano pełny asortyment ma 
::; yn i narzędzi przemysłu państwowego, 
spóldzielczcgo i prywatnego, znajdujących 
Z<1.Stosowanie w rolnictwie. Obok na]proSt
szych: pługó v bron i kultywatorów widzie 
1 :śmy siewniki. żniwiarki, traktory i młoc 
karnie czyszc:~ące. 

• 
Na podium zrobionym z ziemi, do które 

go prowadziło kilka stopni, a zajmującym 
prawie połowę rozległeg-0 placu, ustawio 
no ekspona t:r w symetrycznych rzędach. 

1'.faszyny ustawione były w kolejności, 
jakiej wymflgają wykonywane roboty w 
polu i stodole; od uprawy do siewu, a na
stępnie poprzez pielęgnację roślin do sprzę 
tu i omłotu. wreszcie do oslatecznego przy 
gotowania plonu do użytku, względnie do 
sprzedaży, Jako towaru. 

Przed ka:idym wystawionym przedmio
tem widni al a tabliczka zawierająca nazwę, 
przeznaczenie i zwięzły opis techniczny. In 
formacji i wyjaśnień udzielało kilka osób 
z pośród personelu spółdzielni. Motor spa
linowy z młocarnią oraz dwa traktory były 
uruchamiane, aby zwiedzający mogli za
poznać się naocznie z ich pracą- Ob~k trak 

· toru z ·pługiem trzyskibowym .znaJdowała 
się wielka plansza, przedstawraJąca. or~
cza z pługiem i koniem dla po~kreslerua 
różnicy wysiłku i sprawnośc?- 1~1ędz_y k<?
niem mechanicznym, a czło"."'1ek1e~ l zwie 
rzęciem przy wykonamu teJ sameJ pracy. 
Główną atrakcją wystawy było samo: 

chodowe pogotowie techniczne dla obsługi 
ośrodków maszynowych i indy_widualnych 
gospodarzy. W razie uszkodzem~ m~zyny 
podczas pracy, wezwane telcfomczn1e, czy 
prtcz posłańca. pogotowie wysyła Saifl:O
chód z mechanikiem, wyposazony w me
zbędne narzędzia i . .leczy choreg~"· Obok 
kompletu narzędzi drobnych widzimy mo
torek benzynowy, wiertarkę 1 SI?aw~rkę. 
Poważniej ·ze naprawy uskuteczn~a !lię w 
warsztatach mcchanicz1;tYc~ · ~owiatowego 
Związlrn Gminnych Społdz1elm ,.Sam_opo: 
moc Chłopska", które oprócz reparacj1 zaJ 

mują się budową niektórych ma zyn i na- wie wzbudzi zainteresowanie rolników i 
rzędzi rolniczych. Szczególną uwagę zwra spółdzielni rozprowadZających. Rzetelny 
cają młocarnie, czyezczące, wialnie i brony wysiłek P-Z.G.S. mający na celu podnie
sprężynowe własaej produkcji, a na czoło sienie dobrobytu wsi przez właściwą me
wyrobów wysuwa się siewnik do nawov'.lw chanizację robót dotychczas wykonywanych 
sztucznych. Pomysłowa konstrukcja siew-1 ręcznie fub przy użyciu zwierząt, niewątpli 
nika jest niewątpliwie postępem w zalm: wie da w najbliższej przy:szłości pomyslne 
sie budowy maszyn rolniczych i niewątpli r~zultaty. l!.S. Tuż obok fabryki znajduje się pałac, 

który by! przed wojną siedzibą fabry-

9 Un·1wersyteto' W ludow· ych ~a~~~1~00~fe~~a~~~~~.ił:t~:;c
0

h \1~~,ą~~: 
nad 60. Są to dzieci tych samych robot-

. ników, którzy przed wojną spoglądali z 

Czynnych ; 8Sł 03 ł8f80~8 03SZ8g0 WO"rewo· dzłWI nienawiścią w tamtą sttonę. Pałac, prócz 
l ' przedszkola pomieścił organizacje poli-

Po zakończeniu roku szkolnego w 91 specjalizacja tych Uniwersytetów w pew 
1
· tyczne: PPR. PPS ZWM oraz Ligę Ko-

Uniwersytetach Ludowych, czynnych na nym określonym kierunku. Tak n. p. Uni biet. ' ' 
te:e!lie Ok_rę.gu Szkolnego Łó~zkiego w wer yte~ V: }3r~sie ks~tałcić będzie na~a! W sąsiednim budynku mieści się świc
m1e.1scowosc1ach B~u~. Mal~ow, Huta przodo\\ mkow zespołow _teatr~lnyc-h, Urn tlica, a raczej sala, bowiem 0 Ś\Vietlicy 
Dłuto~vska, Komor~1k1_. Boczk_1, Gtuc~ó.w, I w~r.:ytety ~ B_ocz~ac~ 1 Hucie Dtutow- mówimy wówczas, gdy tętni w niej ży-
Osow1ce •. Suchotep1e 1 Brysk1, skupiaJą~ sk1e1 - społdz1elcow itd. cie. Brak odpowiedniego kierownika 
cych ogolem ok. 400 słuchaczy, nastąpi świetlicy nie poz ;vala rozwinąć s;ę tej 

Uzdtowiska dla świata :pracy 
kulturalnej placówce. A szkoda, gdyż w 
gronie 1.600 osól;> znaleźli się tacy, idć
rzy skorzystaliby z gier znajduj~cvch się 
w świetlicy, a nawet byliby skorzy co 

W związku z !lezoncm letnim Zakład U- ZUS przyznaje ubezpieczonym robotnik0m k t biezpieczeń Społecznych przystąpił do wysy spei::jalne zasi.ld na okree kuracji. Zasiłki urządzania imprez, ja 0 ma m:cjsce w 
łania ubezpieczonych na pobyty kuracyjne te wynoszą od 35 proc. poborów dla robot- innych fabrykach. Kierownik "''" iethcy 

Kierując robotników do miejscowości ników SP....,otnych, do 70 proc- dla utrzy- musi się znaleźć jak najszybciej. 
kuracyjnych ZUS przytnaje im szereg ulg mującyoh rodzinę. Do tego dochodzi je-
i świadczeń. Przy obecnym :;ystemie zarob szcze 5 proc. na każde dziecko. Minimalne Wychodząc z fa bryki słyszymy na~ie 
kowym, przy ~stniejących pr~tniach i koszty pobytu w uzdrowiskach i udogod- warkot maszyn - odbywa się 'v<aśn:e 
~sp~łzaw.o~mctwie p~acy , ro~otmcy waha- nienia wprowa.dzone obecnie przez ZUS próba nowego generatora, gdyż 16 bm 
Ją się nieJednokrotme z wyJazdem do u- ' . . . . f b zdrowisk. obawiai~c się utrat:v zarobków przycz maJą się zne.czme do wzrostu frek iii ryka ruszy znów pełną parą. 
w tym czasi~. Roz ~ria,zuJac ten problem I wencji robotników w sanatoriach. 
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Rządek! Chcę przejść! Zaraz - już gotowe! 
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TEATRW .ze.„„„2! . ~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO s ' . b d . w •t , I ~ zh- t rii 

atr~i:::;:~~.remontu w miesiącu lipeu te· · eraecznte Q ztemy 38 WI ac~ nowożvtnych 11:;v~k 
Teatr WT~~::c:~~::.~En~==y:nY. Przed og61nopolskł mi Igrzyskami Olimpijskich . 

sportowymi wl6kniarzy Teatr „BAGA TELA" Piotrkowska 94. 
Dzi ś i codzll"nn ie n godz. 20-ej koniec R ekord y, rekordy! Rekordomania opanowa-

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika Iii dz'.s iaj z ~yjątkiem ZSRR, gdzie na wy 
Verneuill'a pt. chowanie fizy-czrre i suo·rt patrzy się innym 

okiem, niem~! C'aly 8wiat. Sport staje się w 
„MUSISZ BYC MOJĄ" Ameryce i w czę5ci Europy żródłem dochodu 

Kasa czynna przez cały dz:eń: tel. 272-70. nierobów i „interesem" dla różnych kombina
rEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" I to.rów .!tak zwanych „mena.gerów", rekru.tują-

Pi t k k 243 cvch s i ę często ze sfer przestępczych, jak . t~ 
• 

0 r ows a .
1 

ma mie jsce w USA) i zatraca coraz bardzie] 
Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' swe p i ękne cechy walk.i nie o wyniki, a o tę

l'Omantyczna operetka w 7 obrazach - 1 żyznę i zdrowie młodzieży. 
Otto He1bacha. lld?lal bler1e 60 osób. - Chór; „Rekordomania" zaraziła również i nas. Te 
- ~alet - <?rkiestra. Riletv. wc2eśnie1 ~n na- j tłumy widzów , które zalewają często nacze 
bycta w Spo!dzte\01 A rtystow - Plastykow - , stad'.o ny, w więkswści swej przychodzą na 
Piotrkowska 102, a od i;odz. 17-ej w kasie I imprezy sportowe nie dla samego spo:tu, a 
teatru. W niedzielę kasa teatru C7ynna od I dla ... s ilnych wrażeń i emocji. Decydującym 
go<lz. tt. czvnnikiem jest tutaj wynik i tylko wynik. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 1 Tm. w'ęcej brutalnoś<;i , czv fauli na bo•i.sku p i ł 
ul. Daszyńskiego 34. I hrskim ; ~zy nokauto'll'.' na rmgu.' tym 11npreza 

dla n·ektorych jest ciekawsza 1 bardzie] „u
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell And~rso-, dana" 

na „JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną Elchle ,. . . . . . 
• · . . · · Z zwyrodn;ernem tym nalezy wakzyc , ale w rowną w rolt tytułowe]. Urlział biorą: Star· i- , . t · b N. · my bagatelizować 
ł B · k" s · D ' k ' J D um . e!ę ny spasa . Ie moze ~ avr ugajs 1, tamsław aczyns 1, erzy u .k · · k d · b on tylko decydui·ą · k" H l' · Gł k · c ł G k wyn• ow 1 re or ow, o e sz:ns 1, a I~~ usz O~il ~es a:'1 uze ~ 0 poz:om i ~ n ilsze'.JO sportu, ale nie m,y':emv 

'~ anda Jakubm~ka, !an11.~ Jaron, Michał ł1e równ : eż by ć zaślep i eni i bagatel izować im
l;na, Adam, M1~oła1ew_sk1. Tade_usz Schmidt, orez masowych . w których specialnych rewe
Ewa .szuffi:anska '.Ludwik Tatar~kt. . łacv ;n vch wy n'ków, czy rekordów spodz '. e-

Rezysena Erwma Axera, kompoi!yC]a pia- wać sie nie możemy. 
styczna Otto Axera. · 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. • 

Mamy w tej chwili na myśli zbliżające s ę 
Ogóinopalskie Igr.zyska Sportowe '.Yłókni arzy 1 
Atrakcyjność ich tkwić będz.ie nie w wy:1i- i 
kach, ale w czymś innym, w tym, że będzie to , 
wielka rewia naszych sil i no w ego narybku, . 
pozyskanego przez włókniarzy dla nasz·;go 1· 
sportu. Bo włókniarze trzeba stwi erdzić obiek
tywnie - w kierunku umasowienia sportu ~ra 
cują bardzo intensywnie i osiągają coraz lep
.;,ze rezultaty. Dziqki nim setki młodzieży, dla 
której przed wo j ną wychowanie fizy::me i 
sport byly właściw ie czymś nieos i ągainym, 

dzisiaj w pełni korzysla z ich dobw
dziejstw. 

Te młode szeregi włókniarzy, które przede
filu; ą przed nami w ni edz.ielę dnia 25 bm . . 'la 
stad~-0nie ŁKS-u , napawać nas będą dumą, 
gdyż będą żvwym dowodem, iż os'.ągaęLśmy 
dzięki Związkom Zawodowym to , że sp:irt i 
w·rch cwanie fizyczne przestały być . w·.i;;zcie 
re-nywką tylko dla niektórych sfer a ~tJ.cv s·ę 
1 stawać s l ę będą w przyszłośłi (w1.;i ,1ymv w 
tu głęboko) już nie rozrywką, a po trzebą dla 
knżdeqo obv~tela - to też każdą :mp ·nę 
Związków Zawodowych przy jmu jemv 7 radn
ścią, a każdy start w nich (nie wyn.~,; 'l onwo
!J.JZ" 5kanego zawodnika za sukc ~s JJ ie t·; iko 
?w ązków Zawodowych, ale s;>ortu n ·,;{ ,·g'J. 

Letni teatr „OSA". ul. Zachodnia 43. IPI. 140-09 To I owo z Lodzi 
Dziś ·'.> godz. 19,45 ,,W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE". Ostaln ' e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" e: H. 
Makowską. W. Brzezinskm, T. Wołowskim i 
'\\'ł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najle;:i

szych komedi ' muzy-:znych św i ata, p. t.: „Roz
koszna dz:„wczyna". 

Łódzk i e kluby Ugowe motocvklowe udają się 
w n·ed.z i elę na mistrzostwa. Tramwajarze star 
tować będą w Radomiu z Okęciem i Ostro
wią. Natomiast DKS zmierzy się w Krakl)wie 
z PKM-em i Gdańskim Klubem Motocyklo
wym. Dziewiarze udają się z Krakowiakiem, 
Muchi! i v\Tięckiem. Do rezerwy przewidziany 
jest Cabański. Do pierwszego startu muszą 
bvć tr:z.v m1l'>zvny. Nastęone startv odbvwać 

mogą zawodnicy na dwóch maszynach. Każ
dy bieg jest punktowany: za pie, wsze miejsce 
zawodnik otrzymuje trzy punkty, za drugie 2, 
a za trzecią lokatę - jeden punkt. 

Obecnie toczą się w okręgu łódzkim finało
we rozgrywki piłkarskie o wejście do klasy I 
A. Najwię<:ej szans posiada dotychczas Włók- 1 
niarz ze Zgierza. W niedzielę kluby rozpoczę- ! 
łv dru"a rnndę stJotknń . 

Los Angelos 1932. 

K to z nas nie pami ęta Los Angelos? Wspa· 
ruałego zwycięstwa Kusociń-skieg-0 w bie· 

gu ha IO.OOO m.? Było to w roku 1932. Drugi 
zloty medal zdobyła wówczas dla Polski Sta
nisława Walasiewiczówna w biegu na 100 m. 

W lekkiej atletyce uzyskano wówczas na-
stępujące wyniki: 

100 m. E. Tolan (USA) - 10,3 
200 m. E. Tolan (USA) - 21,2 
400 m. W. Carr (USA) - 46,2 
800 m. T. Hampson (Anglia) - 1 :49 ,8 
1.500 m. L. Beccali (Włochy) - 3:51,2 
5.000 m. L. Lehtinen (Finlandia) - 14:30 
10.000 m. J. KUSOCIŃSKI (POLSKA) -

30:11,.ł 
110 pl. G. Suling (USA) - 14,6 
400 pl. R. Tisdall (Irlandia) - .5t.8 
Kula L. Sexlon (USA) - 16,05 
05zczep M. Jaervinen (Finlandia) - 72,'11 
Dysk J. Anderson (USA) - 49,48 
Skok w dal E. L. Gordon (~A) - 7,64 
Skok wzwyż Me. Naughton (Kanada) - 1,9'1 
Tyczka W. Miller (USA) - 4:31,2 
Dziesięciobój J. Bausch (USA) - 7.396 pkt. 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dzie»v 
czyny" w „Osie", kie1ownictwo teatru zaangd 
?.owało szereq nowych wybitnych sił aktor
! ''i'" h, które już odbywają próby pod reżyserią 
·1 . Yl'ołowskiego. 

Nieoczekiw2ne . zwycięstwo Kupczaka 
HINA 

ADRIA - Z powodu remontu, kino niećzyn
ne. 

BALTYK - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJKA - .. Gasnący Płomień" 
godz. 17.30. 20. w niedz. 15. 

GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re
montu Program Akltualności prze11.iesiono 
do kina ,,Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Rodzina Artamonowych". 
POLONIA - „Rosanna s1edm1u '(;i~życów" 

godz. 16, 18.30. 21, n!edź. 13.30. 
PRZEDWiOśNIE - ,,Młodość Maks~rma" 

goz. 18. w niedz. 16. 
ROBOTNIK - „Casablanca". 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Płomizń Nowego Orleanu", goiz. 

18, 20; w ntedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa'', godz. 18,30, 20,30: 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni" 

15·30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
!§WIT - „Carrie kłamie" 

g')dz. 17,30, 20: w nied'l. 14,30. 
TĘJCZA - „Monsieur la Souris" 

godz. 16. 18.30. 21, w niedz. l3:3R 
TATRY (w ogrodzie) - „WakacJe 

godz. 17. 19. 21 , w niedz. 15. 
WlSŁA - „M8iorlic> ser:'". godz. 16, 18,30, 21; 

w nied1 13,3G 
WŁÓKNIARZ ...., „Melodia Serc", god·z. 15,30, 

18. 20.30. w niedz 13. 
:WOLNOśt - „Postrach Mórz" 

god z. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

Ce usłyszymy przez rad ·o 
Program na sobotę l 7 lipca 1948 roku 

Krakowianin zwyc:ęża Bef<a na trudnym torze helenowsk:m 
'.Yczorajsze wyścigi sprin·terowskie w Hele-' W pierwszym biegu finałowym Bek zaraz I marażuje. Na prostej Kupczak jedzie już kolo 

nowie zgromadziły całą chyba Łódż kolarską, ze sta.rtu wziął ostre tempo i nawet uciekł o w kolo z łodzianinem i tak wpadają w 0 .stat• 
Doskonała obsada zawodów, a przede wszyst- ~ilkanaści~ metrów kr?ko.wianin~wi: Po. prze rJ wiraż. Przy wyjściu na ostatnią prostą kra 
kim zapowiedziany pojedynek Beka z Kupcza- jechaniu jednego okrązerua łodz.1amn mespo- kowianin naciska mocniej i przechodzi przed 
kiem ściągnęły wszystkich. Organizatorzy po- dziewan:i~ . ucieka pod b~ndę wypuszczając samą niemal taśiną łodzianina, bijąc go o ja

sa:li tym razem za przed s1eb1e swego rywala. Przed 200 metra· kieś dobre koło. 
""'''':\{i/{.fao\t.i . ./:?\?:<t<;': głosem trybun i zde mi Kupczak rozpoczyna fin;isz. Bek próbuje Sukces sympatycznego krakowianina licz.nie 

cydowali się przepro- dojść, lecz n~~ udaje mu s•ię i przegrywa pra zgromadzona publiczność przyjęła z niekłam.a· 
wadzić dwójkowe spo wie o dłu.g-0sc. maszyny.. . . . ną radością. Mistrz Polski, który do tej pory 

v ')}(}ii(:{' tkania finałowe, ~o .":N drug.im biegu Bek .Je.st ostr~zmeiszy. Je- nie miał szczęścia do Łodzi i regularnie brał 
spotkało się z ogo~- dz.1~ ~ym razem na dru~1ej pozyc~1 p1~ui~c u- tu w skórę od Beka, wczoraj podbił publicz
nym aplauzem publ.1- wazm_e Kupczaka. Na przedostatrum w1razu . ło ność s.wą ambitną jazdą. 
czności. - Spotkanie ?7.rnnm roz.p~cz)'na gwałtowny atak, spada jak Bek przyjął p.orażkę spokojnie i jak na 
więc Beka. z Kupcza- jastr:-lab. w. do! 1 wychod~·1 przed Kupczaka. Kra sportowca przystało przyznał, że Kupczak bły 
k·i·em nabrało posma- kowiamn jednak rue daie z.a wygraną. Na o- snął wczoraj klasą dawno już u niego ni·e spo 
ku me<:zu. statnim wirażu zawiązuje z Bekiem walkę tykaną. 

Wczorajszy pojedy-
1 

przy wyjściu na. pr,o~.tą do~hodz·i mu najpierw _urozmaicony program wczorajszych ' wyści-
nek tych kolarzy był 

1 

do Sll;P?·rt~, a pozmej .z ka~dym metrem .coraz gow zakończono biegiem amerykańskim na 75 
bodaj najciek~wszy~ ~ardzieJ .się z. mm zrownu1e. Na met~. wpa~! okrążeń toru, który przyniósł zwycięstwo do
z tych ws~ystkich, kto Je.dnak Jeszcze pierwszy Be~ utrzy~u.iąc. m1- brze jadącej parze Gabrych - Bek, nad para
re oglądal!smy od cza mmalną przewagę - zaledwie o poltorej gu- mi warszawskimi i jedną wrocławską. 
sów mistrzostwa Pol- mv. 

KUPt::ZAK 
ski w Krakowie w r. Wspaniała walka zawiązała się między ni-
1946. Kupczak zabłys- mi w trzecim i ostatnim biegu. Ze startu wy
nął wczoraj znów for- ścig poprowadził Bek. Na przedostatnim wira

mą mistrzowską. Jego końcówka była - co tu żu , ale już niemal przy zejściu Kupczak de· 
dużo mówić - porywająca. 

Bieg finałowy wyścigu spninterowskiego ro 
zegrano trzykrotnie. W pierwszym łatwe zwy 
ci ąstwo odniósł krakowianin, bijąc o długość 
Beka w czasie 14 se1c. Drugi· przyniósł zwy
ci ęstwo łodzianinowi o ułamek koła w cza
sie 13 sek.(!), trzeci wreszcie z.akońc:z:ył się o
statecznym zwycięstwem teg-0rocznego mi
strza Polski o dobre k-0ło w czasie 13,2 sek. 

~I ofidalnJJ EOZB 

Komunikat Koła Jnstruktorów 
W dnlu 20 bm. o godz. 18-ej w lokalu ŁOZB 

. przy ul. Piotrkowskiej 67 m. 6. odbędzie się 
· Walne Zebranie nauczy01eli boksu z · całego o
kręgu. 

Wzywa się następujących nauczyci-?!i bok
su: Nowak Eugeniusz. Cyran Józef, Grabor 
Wacław, Kowalski Bogdan, Brzęczek Józef, 
Pawlak Zygmunt, Pisarski Józef, Kraszewski 
Zygmunt, Idasiak Czesław, Kąpa Jan, Mnaw
ski Tadeusz. Szejn Kazimierz., Lipiec Hea ·yk, 
Rotholc Szapsio, Kowalewski Stanisław, POJ1us 
Aleksander. 
Z-c<> przewodniczącego 
(-) Garncarek Józef 

Sek ·etd"7. 
(-) Cegielski Zyg. 

2 życia AZS-u 
Zarząd AZS Łódź komunikuje, że Obóz Let

ni AZS odbędzie się w Wisełce koło Między
zdrojów od dnia 1 8. do 1. 9. br. Wszyscy za
kwalifikowan'i na wyja.z.d członkowie Związku 
powinni wpłacić należność za obóz najpóźniej 
do dnia 20 lipca br. 

X 
Akademicki Związek Sportowy w Łodz.i pro 

wadzi naukę pływama dla studentów wszyst
kich wyższych uczelni codz.iennie od godz 
16-ej od dnia 14. 7. br. na pływalni Politech
niki Łódzkiej przy ul. Gdańskiej 155. 

KOMENDA „SŁUŻBY POLSCE" DZIĘKUJE 
Za okazaną pomoc w organizowaniu poże

gnania dla junaków ndjeżdżaj~,cych do Bry. 
gad Młodzieżowych „S. P.' Komenda Miejska 

Dzisiejsze imprezy 
PIŁKA NOŻNA: bo·isko Tęczy, W:)!czaf1ska 

'.142, godz. 18-ta zawody towarzyskie: Tęcza -
Gw au' a . Zawody · o mistrzostwo klasy C: 90-
dz :na 18.30 bo1sko DKS: ZZK III - W1diew 
m. 

BOKS: sala przy ul. Kilińskiego 2, g-0d-z;. 19 
zawody o moralny tytuł mlstrza kl. B okręgu 
łódzkiego : Vkto.ria - Concordia II z PiotrkD• 
wa. 

Uwaga, amatorzy boksu I 
Zawody bokserskie „Concordia" - „Victo

ria". które miały si ę odbyć w sali ,,VictoriJ" 
odbędą się w sobotę, dn. 17.7. 48 r. o godz.' 
19-ej w ogrodzie fabrycznym przy ul, KiHń
sk.ieqo Nr 2. 

'Powszechnej Org.:mizacji „Służba Pols'Ce'' 
składa serdeczne podzięk.owe.nie niżej wymie-
11ionym urzędom, organizacjom, instytucjom: 

12.(l4 Dziennik; 12,25 • „N asz sprzymie
rzeniec w pieśni żołnierskiej": 1.2,45 Porad 
nik dla wsi; 13,00 Muzyka obiadowa; 13,45 
Muzyka poważna: 14.30 (L) '7. dzisiejszej 
prasy; 14.35 (L) Kwadrans pie~ni cygai?-
skich (płyty); 14.50 (L) AudycJa dla dz~e 
ci; 15.05 (L) Komunikaty; 15,50 (L) Arie 
operowe; 15.30 ,,Wyruszamy w świat" -
słuchowisko dla dzieci; 16.00 Dziennik 
16.3(l Kwadrans lekkiej muzyki fortepiano 
wej; 16,45 „Przy sobocie po robocie"; 
18.00 .. Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" • • , • 
18,05 Muzyka lekka: 18,40 L) „Antena e B1c1e złym srodk1em 

Prezydium -M. R. N„ Dyr. Okręg. P. K.P„ 
Dyr. Okręg. Polskieg0 Racia, Komendzie Miej 
;kiej M. O., Dyr. Lasów Państwowych, Społe
;:zno-Obywatelskie~ Lidze Kobiet, Towarzy_ 
stwu Pr?.yjaciół Żołnierza, PCK., Dyr. Pryw. 
Zrzeszeni.a Przem. Włókienniczego, Cechowi 
Rzeźników i Wędliniarzy, Klubowi Sportowe
'11U „Metalowiec'. -

na ba~ier"°: 19.00 (L) --:. W _Przededniu po ~Ą WO~~! ~ ' 1 ł łączenia 4-ch orgamzacJ1 ideowo-wych-0- r -: r\A A.• 0 z 11! 
wawczych; 19.10 (L) Muzyk3: ~ekk.a i ta- I j i::r~~ s zała1w·1an·1a uraz neczna (płyty); 19.25 (L) ,„P1ęc mmut J?O • 
ezji": 19.30 „Emancynantk1"; 19.45 „Z zy 
cia Zwią.zku Radzieckiego"; 20.10 „~ie- Stefan Spyra j)Q ukończeniu pracy w fabry
czór Mickiewiczowski": 20.40 (L) Recital I ce, mając w jednej ręce chleb, a w drugiej 
śpiewaczy :ibsolwentki Państw- Wyż. Szk. paczki z mąką deputatową, zamierz.al wejść do 
Muz. w ·Lodzi - J. Dzikówny - sopran; świetlicy w c.elu załatwien ia osobistej sprawy. 
21.00 Dziem1ik: 22.00 Mi1zvka bmeczna: Na korytarzu trącił n : echcący Bolesława Czar-
22.45 (L) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 neckiego , z którym od dłuższeqo czasu byli na 
(L) Omówienie programu lokalnego na nieprzyjaznej stopie. Gdv Spyra wracał ze 
jutro: 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 świetlicy, ponownie natknął się na C-z;amec
Muzvk"l taneczna; 23.20 Proą-r::im na .iutro kiego. klóry wówczas chwycił go jedną ręką 
23.30 Muzvka tflm~czn<>: 24.00 (L)" Kon- za gardło, a trzymając w drugiej toporek. za
cert Ż""?'"'ń (cz. II); 0.29 (L) Za.kończenie mierzył się nań i krzyknął: .. m''lleś żvć trzy 
al!dycji i Hymn. . . iJl i ".s i acę ~łµżęj, oę,dzie6Z żył \rzy mjesićlcę 

krócej". Spyra rzucił jedną paczkę i zasłani a· 
jąc si ę drugą. uciekł do świetlicy. Atakowany 
ci ągie przez Czarneckiego - Spyra schronił 
się na wartownię. 

Epilog tego zajścia rozegrał się ·Wcroraj 
przed Okręgowym Sądem Karnym. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Biało
skórskiego był zdania, że do załatwiania oso
bistych uraz należy znaleźć inną drogą, niż bi· 
cie, i skazał CzamPckieqo na jeden rok wię
zienia. CM<lcarżał prokurator Kaczvń~k.i. 
D.:-029093 

Korner dant Miejski 
~wszechnej Organizacji „Służba Polsce•' 

(-) Kryszan por. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE NIE CZYNNE 
Miejskie Muzeum Etnograficzne w Łodzi 

będz.ie zq.mkniete od dnia 15 li'OCa do 15 siei'!)• 
• .o.ia b.r. 
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